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Przygotowuje się grunt 
pod przybrzeżną budowlę 

r Dniem I noc!\, nieustannie 
przez całą dobę rozlega si-= po 
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Delegaci na Kongres Studentów 
w Warszawie 

· obu brzegach Pilicy miarowy 
1tukot kafara parowego, któ­
ry wbija potężne slupy w 
przybrzeżny grunt. Na słu­
pach tych znajdą oparcie be­
tonowe fundamenty budowli, 
w której mieścić 1lę będzie 
1tai:ja pomp. Stąd wartkie 
wody Pilicy skierowane b~ll 
do rurociągu, którym popły­
ną do dalekle3 Łodzi. 

musi być ukończone. Obecnie 
pozostało jeszcze do wbicia w 
przybrzeżny grunt 40 slupów. 
A dużo trzeba czasu nim gru­
by 7-metrowy slup, cal po 
calu, ća!kowlcle pogrąży się w 
z:ieml. 

Jak dotychcz:aa najwyższą 
wydajność przy tych robotach 
osią~nęla brygada Jana Ku­
charskiego. Pracownicy cl w 
dniu 13 bm. wbili w czasie 
swej zmiany aż 4 słupy. Jest 
to bardzo dobry wynik. Do­
tychczas trzy brygady przez 
calą dobt: wbijały z.aledwle 8 
slupów. • 

Nota Związku .Radzieckiego 
Trzy grupy robotników za­

trudnionych przy tych pra­
cach spieszą się, aby Jak naj­
szybciej wykonać swe zada­
n la. W trzecle3 dekadzie bm. 
przyst11nl się bowiem do bu­
dowy fundamentów, a do te­
go czasu wbijanie slupów 

Mniejszą natomiast wydaj­
nością wykaiać się mogą 
członkowie brygady Stanisła­
wa PełkL Zmiana Stanisława 
Pełki musi przyśpieszyć wbi­
janie pall przybrzeżnych. Na 
ukończenie ty'l:b prac czekają 
bowiem betoniarze I Inne 
brygady robocze tej budowy. 
W dnlu 22 bm. zgodnie z har­
monogramem należy przystą­
pić do zakładania fundamen­
tów I termin ten w tadnym 
wypadku nie może być odro­
czony. 

odpowiada_ najżywotniejszym ~ 
Obrad 

Komisji Politycznej 

interesom narodu polskiego Marla Starzomska jest delegat.em po!sk!ej młodzieży aka­
dtmicklej na III Si.viatowy hoTlQres Studentów w War­
szawie. Jest ona przodujqcq ~!uchaczkq wydziału fi!olo-

Zgromadzenia Ogólne~o 
NZ 

Wypowiedzi ludzi pracy na otwartych zebraniach partyjnych 
gil polskiej na Uniwersytec•e Wrocławskim. 

l\'A ZDJĘCIU: Marla Starwrr •. •ka (pierwsza od prc.wej) 
rozmawia z uczestnikami wczasokursu. 

Dnia 18 bm. odbyło •fę po­
sfedzen ie KomisJ 1 Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 

Młodzież melduje 
o wy~onaniu zobowiijzań festiwalowych 

W dołu wczoraJszJm w 1zereiru'13kładów pracy odbyły 
się otwarte zebrania partyjne, poświęcone nocie Związku 
Radzleckle110 do mocarstw sachodnlcb w kwestll nlemleckleJ. 
Ludzie pracy w swych wypowiedziach r. radośchł wlłall no­
wą lnlcJalywę pok0Jow11 ZSRR. Poniżej podajemy przebieg 
otwartych 1ebraó partyjnych w niektórych zakładach łódz­
kich. 

Wczoraj z:ałoga ZPB Im. była nota rządu radzieckiego 

Szef delegacji radzieckiej, 
wiceminister Wyszyński wy­
stąpił z wnioskiem o zapro­
szenie reprezentantów Chin Wielu młodych robotników 
Ludowych I Koreańskiej Re- z zakładów praey na terenie 
publiki Ludowo - Demokra- Łodzi zameldowało o wykona­
tyczne.i do udzi<lłu w obradach niu zobowiązań podjętych dla 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, uczezenia IV Swiatowego Fe• 
poświęconych sprawie zwoła- stiwalu Młodzieży i Studen­
nia konferencji politycznej. tów w Bukareszcie. 

Marchlewsk!ego licznie ucze- wystosowana do trzech ma­
niami do wykonania planu w stniczyła w zebraniu otwartym carstw w kwestii niemieckiej. 
Il kwartal_e br. na 12 ~ni podstawowej organlucJI par- Informacj~ polityczną w 
przed terminem. ~a szczegol- I tyjnej na którym omawiana związku z opublikowaniem 
ną uwagę zasluguJe młodzie- ' noty dał I sekretarz Kl.. 
żowa brygada im. Hanki Sa- j . PZPR, tow. Jan Jabłoński. 

Wniosek szefa delegacji ra- Pomyślnie zrealizowano zo­
dz1eckiej został odrzucony bowiązania w Zakładach Tka­
większością głosów, przy czym nin Dekoracyjnych im. PKWN, 
przeciwko zaproszeniu repre- podjęte w poszczególnych od­
zentanta Chin Ludowych pa- działach. Oddzial obrączkowy 
dlo 34 glosy, a za wnioskiem wykonał swoje zobowiązania 
radz1eckim - 14 głosów przy w 115 proc., dając 828 kg do~ 
9 wstrzymujących s1ę. Prze- datkowego produktu; młodzież 
ciwko zaproszeniu reprezen- skręcalni wykonała zobowi:i· 
tanta Koreańskiej Republiki zania w 116 proc., dając 782 
Ludowo - DemokratyczneJ pa- kg przędzy. 

wickiej, która wyrabia 126 
proc. normy, oraz brygada im. T - Nota rządu radzieckiego 
J. Krasickiego, wyrabiająca error - mówił ml~zy Innymi tow. 
112 proc. normy. W ramach Jan Jabłoński - Jest popar-
czynu festiwalowego zorgani- koloni·zatoro~ W ciem pokojowych 1 demokra-
zowano zespoły artystyczne: tycznych dążeń narodu nie-
chór, kółka recytatorskie oraz mleckiego, B~zla ona mobi-
zcspól baletowy. francuskich lizowala pokojowa siły nara- w 111 Swlatowym Kongresie Studentów. ktńry obradowa~ będzie w Warszawie, zgła. 

Bardzo cenne zobowiązania du niemieckiego ora;r; cały siły JUŻ udział organizacje studenckie sponad 100 krajów. Na obrady, których ideą prze-
W"konały młodzieżowe bryga- obł>• pokoju przeciwko fmpe I wodnią będzie hasło „pokój - przyjażń - walka o lepsze warunki życia I nauki stu-

, 1ł' Maroko - - dentów w krajach kap1·1ali .<tyC'lnych", zjada się przedstawiciele 73 organizacji stlldenc-dy Państwowego Przedsię- rlalizmow!, przeciwko rozpę-

zgłosiły swój udzi~I w Kongresie 

<llo 34 glosy. za - 18, przy 7 w pracy nad realizacją zo-
wstrzymujących się. bowlązań festiwalowych wy-

biorstwa Transportowego taniu nowej wojny. Nota rzą- kich zrzeszonych w Międzynarodowym Związku Studentów. 
MHD w Łodzi. Między innymi PARYZ, 18. 8. dt• radzieckiego b~zle miała Reprezentowani będą rów- Studentów, którego obrady Postępowi studenci Stanó\fl 
pracownicy stacji obsługi, we francuskich kołach u- olbrzymi wpływ na dalsz11 ntez studenci nle zrzeszeni do- Już wkrótce rozpoczną sit: w ZJ~noczonych wypowiedz!e„ 

Następnie szef delegacji ra- różniły się szczególnie skrę­
dz1eck1ej zgłosil rezolucię. za- I carki: Skonieczna I Dymus, 
Jeca1ącą, aby w kon ferenCJi które zobowiązały się wyko­
politycznej, która ma być po- na~lan roczny do 15 grudnia, 
święcona sprawie koreańsk1e.J. a wykonaJy go już w lipcu. 
wzięły udział następu.iące pań- O wykonaniu zobowiqzań 

skracaiąc czas remontów. zao- rz~owych sytuacja w Maro- walkę 0 utrwalenie pokoju. tychczas w MZS. Delegaci re- stcllcy naszego kraju, z zapa- ll l.decydowaną walkę faszyza­
szczędzill l 203 roboczogogzi- .ku oceniana jest jako „nie- _ Naszym obowiązkiem jest pi'e7entować b~ą studentów t„n. przygotowują się do przy- ..:jl szkolnlctwa wyższego w 
ny, dając 30.o70 zł oszczędno- zmiernie poważna". Do Pary- wzmożenie czujności, bo ze wszy.stkich stron Ś\vlat.a, jęcia przedstawicieli młodzie- imieniu swobody przekonań. 
ścl. ża przybył w z:wiązku z tym be<ią oni wyrazicielami róż- zy akademickiej całego świa- Wypowiedzieli walkę hlsterii 
Pomyślna realizacja zobo- francuski rezydent generalny wróg, któremu usiluje się nvch PD&lądów polltycznvch, ta. wo..iennej i atmosferze strachu 

wiązań jest świadectwem w Maroku generał Guillaume wyrwać broń z ręki, b~zla róinych wyznań religij' ich. W dniach Kongresu najlep. w szkolnictwie wyższym i na„ 
1twa: Stany Zjednoczone, meldują również brygady mlo-
W1elka Brytania, Fra7;1cja, dzieżowe ZPZ im. N1edziel-

wielkiej radości ! entuzjazmu, I - jak donosi Agencja Fran- wszelkim! sposobami dualał Zgło!lzenia organizacji atu- 111ze studenckie zespoły łwlet!I- uce. 
jakim młodzież polska uczciła ce Presse - został przyjęty prr.eciwku pokojowemu zjed- rlPnckich, pragnących wtląć u- cvwe oraz am11t0Nk!e zefpoły -------------

Zwlązek Radzieckl, Chińska skiego, które daly dodatkową 
Republika Ludowa. Indie, Pol- produkcję wartości 71.128 zł. 
!ka, Szwecja. Burma, Korean- Brygady młodzieżowe pracu­
.ska Republika Ludowo - De- jąc według metody Inż. Ko­
mokratyczna l Korea polud- walewa I żandarowej przy­
niowa. czynlly 1ię swymi zobowląza-

IV Swiatowy Festiwal Mło- przez premiera Lanlela I ml- noczeniu Niem.lee. dział w Swiatowym Kongre- z zakładów pracy wystąpią 
dzieży i· Studentów w Buka- nlstra ,Jpraw zagranicznych w ożywionej dyskuslf par• s1e napływają w dalszym clą- na estradach Warszawy przed W franie 
reszcie. Jest to entuzjazm Bidault. tyjnl 1 bezpartyjni członkowie I gu do MZS. Zar?wno dotych- delegatami na KongreB I lud-
przekuty w czyn, przyspiesz.a- Jak wynika % napływają- załogi wyrażali swoją wdzJę- czasowe zgł~z~ma, jdk I na- nokią miasta. Bogaty pro­
jący realizację Planu 6-iet- cych tu doniesień. w Maroku cu:ość dla Związku Radzlec- !Jlywaiące wc1ą.z nowe, wskazu- gram przygotowały; Zefpól 
niego. wytworzyły się obecnie dwa kiego, który tak usilnie dąty 111 że III SW1atowy KongrN Pl„śn! I Tańca Pol!technikl 

ośrodki polityczne: Rabat, do utrwalenia pokoju na c11 - Studentów. w Warszawie bP,- Warszaw.sklej, Ze&pól Pleśni l 
gdzie znajduje się rezydencja l~·m świecie. w dyskusji pod- dzte reprezentował większe Tuńca z Lublina, Z""pół Ta. 

Demonstranci 

Wi<;ccj kanin dobrei jal{ości 
sułtana marokańskiego Sidl kreślono, te tak jak sprawa rzPsze &tudentów niż jakl- ne.~zny Wyższej Szkoły Rolni­
Mohammeda Ben Jussefa, po- Korei uwieńczona zostAla zwy- kolwlek z dotychczas orga. cLej w Olsztynie, Zespół Mło­
p!eranego przez ogól ludno- cięstwem tak l kwestia Nie- C'.'7.t wanych przez MZS kon- dz.\eżowego Domu Kultury w 
śc!, ! Marakesz, gdzie przeby- mlec - jako sprawa &!uszna, 11resów. Warszawie, góral! z Kościell-
wa zaclekly wróg sułtana, bo- Jeż11ca w Interesie wszystkich POLSKA MLODZIEZ .sk'l i wiele Innych zespolów .. 

żądają 

skazania szacha 
W 16knlarska Łlldt, centrum p~emysłu 

wlóklennlczego w nastym kraju, mu• 
si produkować nie tylko coraz więcej róż• 
nrgo rodzaju tkanin, ale I Jakośf lrh winna 
§ię nieuslannle podnosić. Produkowa6 ma.­
terfaly wylącznle wysokiej Jakości - olo 
cznlu"1e zadanie każde110 pracownika prze­
m.vsłu włókienniczego. 

Staly wzrost slupy bclovlej mas pracu­
Jących powoduje, ie &apt>ln:ebowanle na 
artyk uly włókiennicze nieustannie wzrasta. 
Na wysokogatunkową tkaninę czeka górnik 
śląski I stol'znlowlec a Gdyni I Gdańska, 
setki tysięcy pracujących cl)łopów, czekają 
murarze I hutnicy, czekają ludzie różnych 
uwodów, 

W bieżącym roku w wielu zakładach 
włókienniczych Ja.kość produkcji wydatnie 
wnusia. Tak Jest między Innymi w przo­
dującym zakładzie, w ZPB Im. Marchlew­
skiego. Załoga ZPB Im. Marchlewskiego 
walkę o wysoką Jakość produkdl prowadzi 
Jui od oddziałów wstępnych, dosłownie cd 
chwili rozpakowania bell • aurowcem, 
Wspólna troska robotnic I cotictnlków. świa­
domość konieczności 1talego wzmagsnla 
wy~ilków w walce o wyższą Jakość pro­
dukl'ji, organizowanie coraz to nowych plo­
rlów bezbrakowych I dokładna kontrola 
międzyoperacyjna slanowią 11:łówne trńdła 
osiągnięć za.logi ZPB Im. Ma.rchlcwsklego 
na tym tak ważnym odcinku, 
Wysoką jakością mo11ą się takte pbszczY­

rlć załogi ZPB fm. Dzlerżyrisklego, ZPB im. 
Haroa.ma, ZPW \V Pabianicach l wielu ln­
oyrh zakładów. 

Tneba Jednak stwierdzić. te nie wszędzie 
Je~zc-ze doceniana Jest należyci~ sprawa ja­
ko~d produkl'ji I wiele Jest Jeszcze zakla­
dń•v tak w przem.vśle bawełnianym Jak I 
w wełnianym, które nie rcallmją swych 
planów Jakościowych. Należą do nich mię­
dzy innymi - przęd-zalnla średnioprzędna 
7.PB im. Knnlcklegn, tkalnia ZPB Im. By­
tom~kiej, ZPW Im. Waryósklei:o, tkalnia 
ZPW im. Dąbrowskiego. 

Niska Jakość spowodowana Jest l!rzede 
wszystkim nleprzestrzei:-aniem rcilm6w 
technologicznych Przez robołnikńw I maj­

strów. W wielu wypadkach błędy w tkani­
nie powstają z winy zlej pracy maszyn 
prz1:dzałnlczyrh I warsdatów tkackich, któ­
re nie są odpowiednio wyremontowane. 
Niektóre klerownl<'lwa za.kładów w pogoni 
ta wykonaniem planu llośriowr11:0 zapomi­
na.Ją zupełnie o .iakoś<"I produkcji. Fakt ten 
mo-,na b,vlo zaobserwc·wać w tkalni ZPB 
Im. Waltera. gdzir przez długi okres cza•u 
nie robiono nic. abv przeciwdziałać lstnle­
Jątemu tam nagminnt'mu brakoróhstwu. 
Pnykłady te świadczą, 7.e wallla o jakość 

produkrjl nie wszędzie i nie przez wszyst­
kich Jest należycie rozumiana. .że nie 
wszvsry jCsz<"Ze rozumieją. 7.e wys<-.ka Ja­
kośf I ilość produkcji, to dwa zagadnienia 
oirrozł;tC'1mie z snhą zwiljzane. 

Swia.doma walka o •lał:v wzrost jakości 
produkcji winna •ta.ć się Jednym z podsta­
wowych obowiązków każdego włókniarza. 

Włókniarze muszą dostarcP.B6 wyłącznie 
materiały wysokiej Jakości. Jest to sprawa 
Jch honoru, jest to lcb obowiązek. Tego Żił­
daJą miliony ludzi praey w całym kraju. 

Organizacje partyjne winny więc wzma­
gać pracę uświadamiającą wśród robotni­
ków, przekonując Ich o konieczności stałe­
go podnoszenia Jllkoścl produkcji, Muszą 
one oraz organizacje związkowe bardziej 
za.troszczy~ się o rozwijanie wśród ialóg 
współzawodnictwa zainicjowanego przez 
tow. Wiktora Saja pod hasłem: „Ja nie wy­
puszczę braku". O 1prawach Jakości trzeba 
wlęceJ mówić ua zebraniach partyjnych I 
na naradach wytwórczych, W walce teJ 
aktywniejszy aniżeli dotychczas udział 
wziąć muszą rady zakładowe, a w pierw­
szym rzędzie grupy związkowe. Szczególnie 
odpowledzła.lne zadania spoczywają oa per­
sonelu Inżynieryjno • technicznym, który 
powinien troszczyć się o jak najszybszą lik­
widację tych wszystkich niedociągnięć I 
braków, które w konsekwencji powoduJił 
obniżenie Jakości produkcji, Trzeba przy 
tym nieustannie podnosić kwalifikacje za­
wodowe robotników I dbać o sprawną pra­
cę maszyn. Z większą energią trzeba zwal­
czać brakorobów, 

Ani na chwilę nie wolno nam zapomina~ 
I o 1ym, że starania o uzyskanie Jak naj­
wyższej Jako.ści prt:dukcji, to zarazem sku­
teczna walka z marnotrawstwem cenne110 
surowca, to wałka o obniżenie kosztów 
własnych, stanowiących jeden z podstawo­
wych warunków zwycięskiej realizacji za­
dań calei;o Planu 6·letnlego. 

l Stale podnoszenie Jakości produkcji, to 
nie tylko za11adolcoie ekonomiczne - Jak 
Io traktują niektórzy towarzysze, ale I nie­
zmiernie WAŻNY PROBLEM POLITYCZ· 
NY. Trzeba, aby prawdę tę pojął 1 zrozu­
miał każdy robotnik I każdy kierownik ze­
społu, oddziału I za.kładu. Produkując coraz 
więcej tkanin I coraz lepszej Jakości, lepiej 
zaspokoimy stale rosnące potrzeby mas 
pracujących w mieście I na wsi, przyspo­
rzymy dodatkowycb wartc6cl naszej gospo­
darce narodowej, a tym samym podniesie­
my stopę życiową każdego z nas. 

l PRZl\OKI, TKACZE I WYKO!llCZALNl-
Cl'! WLOKNIAltKI I WLOKNIARZEl 

t Czy Idąc do sklepu kupicie sztukę male-
rlalu z tzw. telernml, z nledoblciaml 
I gniazdami, poplamioną? Na pewno nie. 
Tak samo postępuje każdy Inny konsu­
ment. Tkanina niskiej Jakości nie znajduje 
I nie może znałcić nabywcy. Jest to w peł­
ni zrozumiale. Starajcie się więc, aby pro­
dukcja Wasza. była coraz lep~za. Wzmagaj­
cie walkę o Jakoś6 we wszystkich oddzia­
łach produkcyjnych. przy każdym stanowi­
sku. Organizujcie coraz więcej plonów bez­
brakowych. 

· Pan1lętaJcle o tym, że lak jak Wy, tak 
każdy rohotnlk, robotnica, cbłoll pracujący 
czy student. lak my wszyscy chcemy kupo­
wać materiały dobre. hez brał<ów. Od Wa­
szej więc prary I wysiłków zależy spełnie­
nie słusznych żądań najszerszych rzesz kon­
sumentów. 

• 

gaty feudał marokański El narodów - zakończona zosta- AKADEMICKA W imprezach przewidziany 
Glaoul. . nie zwycięstwem. PRZYGOTOWUJE SIĘ jest równlet występ chóru 

Ciesząc się względami władz Członek załogi oddziału DO KONGRESU st11 dentów francuskich z Ly-
francuskich El Glaoul lgnoru- ctrukarni - Muszyń•kl, zabie- Studenci polscy, gospoda- on;~ spotkaniach naukowych 
Je wolę patriotów marokań- raJąc głos w dy8kusjl powie- rze 111 Swiatowego Kongresu studencl polscy omówią wraz 
skich, którzy demonstrują dział: - My robotnicy dru- ze studentami innych krajów 
swe głębokie oburzenie z po- karni, aby dać wyraz nasz!'- szereg !ntere&ujących zagad-
wodu jego knowań. Jak wia- gC' uznania dla Związku Ra- Uwarra prelerren"1' nif'ń. I tak np. studenci ar-
domo. francuskie władze ko- dzlecklego, aby zadokumento- ·5 l 6 li chitektury przedyskutują za-
lonialne odpowiedziały na to wać naszą przyjaźń z naro- gadnlenla w:tpólczesnego bu-
krwawymi represjami. Według ciem niemieckim, post.anawia- Kom1'tetu Ło' ~zk1' erro downlctwa miejskiego 1 roz-
oficjalnych obliczeń, w ostat- my Wykonać plan mle0lęczny U & budowy Warszawy, 8 słucha. 
nich dni.ach zginęło około 50 w 105 proc. cze wydziałów matematyczno-
os,ób, a ponad !OO osób odnlo- Dzl8, tJ, 19 1lerpnła, o fli:ycznych - praca gen!alne-
sło rany. Dokładnej liczby o- Polityka ZSRR godzinie 18, odbędzie się w go pol.skiego „5 tronoma, 
fiar nie da się ustalić. Łódzkim O§rodku Szkole• Mikołaja Kopernika. Mło-

Ponadto aresztowano setki - polityką pokoju nia ParlyJneiro. przy ul. d•jeż akademicka b~zle rów. 
patriotów. Dalsze aresztowa- Wczoraj 0 godz. 13 robotni- Trauirutta 1, seminarium nit-ż dyskutowała nad zagad-
n!a odby-wają się prewencyj- cy Zakładów Przemysłu Ba- dla prelegentów Komitetu r~eniem humanizmu we 
nie. Tak więc w Casablance wełnianego im. Armil Ludo- Łódzkiego. v.spóJcze9nej literaturze I 
aresztowano w poniedziałek wej zebrali się w śwlethcy, Obecność towarzyszy o- sztuce, nad problemem wy-
- donosi Agencja France na otwartym zebranlu partyj- howiązkowa. chowanta dzieci l młodzieży 
Presse - 310 osób, aby „zapo- nym. aby omówić maczenie Łódzlil Ośrodek w duchu przyjaźni t pokoju 
biec wszelkim demonstra- Szkolenia PartyJnero or11z nad możliwościami zwię-
cjom". (Dalszy ciąg na str. 2) kszenia urodzajności gle~y. 

POSTĘPOWI STUDP:NCI 
AMERYKANSCY WALCZĄ 
PRZECIWKO FASZVZACJI 

SZKOLNICTWA WYL.SZEGO 

na śmierć 
Z Teheranu donoszą, te na 

wiecu, zorganizowanym przed 
gmachem parlamentu ,>rzez 
członków „Frontu Narodo.. 
wego", wygłosił przemówle. 
nie minist~r spraw zagranicz.. 
nych Iranu, Hussein Fatemi. 

Fateml podkreślił m. In., że 
szach Reza Pachlev! zamie­
rzał przedłużyć na 60 lat kon­
cesję b. anglo-Irańskiego to. 
warzystwa ·naftowego i o.. 
świadczył, że „;i;epsucle rodzi­
ny szacha. Pachlevl przewyższa 
nawet zepsucie dworu tgip. 
sklego". 

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której domagają 
sie utworzenla specjalnego 
trybunału dla osądzenia 
zdrajców, przykładnego uka­
rania osób, które usiłowały • 
dokonać zamachu stanu I żą.. 
dają utworzenia rady regeh­
cyjnej. 

Znany 
' pisarz 

Jak donosi z Teheranu A. 
gencja France Presse. wszyst­
kie dzienniki prorządowe po.. 
tęplają Jak najustrzej organi­
zatorów spisku. Za głównego 

W wyniku wzmagającej się ta- organizatora spisku dzienniki 
szyLScji szkolnictwa wyższego uważają szacha Reza PachlevJ.. 
oN Stanach Zjednoczonych. po- lecz podkreślają jednocześnie, 
stę~·owi studenci I wykladow- że Inicjatywa dokonania 
cy są ~zykanowanl przez spisku pochodziła z z.agra-
ws1Plkiego rodzaju „koml~je nicy, 

czecho­
słowacki 

z wizytą 
w Łodzi 

W dniu wc:iorajsz-um literaci ltodzcy i Wydział Kultury Ractv Narodowej m. Łodzt go§ciH 
u siebie znanego pisarza czechosłowackiego, Józefa Horaka. Pisarz przebywa od kilku dni 

w Polsce i zwiedz!! już Warszawę, Gdvmę, (;,1ańsk. OOt:C"ł'lle u.:!a1e się z Łodzi do Stallno­
grodu, Krakowa t ZalMJH11ego. 

Józef Horak jest z pochodzenia Slowakiem Toteż akc;a jego powiefrl I opowiadań to-
czy się głównie w Słowacji. Czytelnicy polscy zna1q ;ego ~w1etnq µvwieść „Lasy mHczq" 
(J walce slowackich partyzantó•v z hitlerowskim okupant„m, o ich bojowej, braterskiej 
przy7aint z partyzantami radzieckimi Powieść ta, 1.irzelłumCL<:t<·na pT?ez Antoniego Brosza, 

u•11dana została przez Wydaw11ictwo Ludowe w .Varszuwie. 
Józef Horak szeroko opowiada! o swoim pisarskim dorobku 1 o swych planach na naj­

bh'tszq przyszłość. Tak więc młodzież czechosl.owacka otrzymnla niedawno do swoich rqk 
powieść pt. „Pionlerslete sene" Niedawno te:ż wyszły w l•o•vym wydaniu „Tr~y powie­

' ści", osnute na tle wydarzei1 XIV-XVI wieku, pJkazuJqce :iwczesnv feudalny świat w 
Słowacji. W druku znajduje •ię powle§ć Horaka pt. „Kto ie~t najważniejszy". 

Pobyt Jóiefa Horaka w ł.od~1 1 jego spotkanie z tódzkimi l •. teratami i dziennikarzami, 
jc•kte odbyło się w Klubie Międ!1111arodowej Prasy i l{siqźki, p•zyczynily się do dalszego 

zacieśniania więzów lqczno~ci i wymiany kulturalnej polsko- czechoslowackie;. 
NA ZDJĘCIU. od lewej: J)oeta Wtodzimierz Slobodnik, Józef liora1' I przeclstawictele lódz-

.Jci eh dziennll~arzv... · lot> . ...,,. A. ,_ 

r7ądowe''. Katdy odruch o- • • • 
brony przed represjami koń- Agencja France Presse do.. 
czy się najczęśclet wyrzuce- nosi, że w dniu \7 derpnia 
niPm z uczelni. Metody pracy ludność Teheranu zniszczyła 
„komis.li" doprow~dziły do te- pomnikl szacha Rezy Pachlevi 
go, że na wyższych uczelniach I jego ojca. Demonstranci 
St„nów Zjednoczonych panu- wznosili okrzyki antymonar-
1e atmosfera Za$tra~zenia. A- chistyczne oraz doma~ali się 
le nawet taka atmosfera nie I skazania szacha na śmierć l 
bvłll w stan.le powstrzymać przepędzenia agentów 1mpe_ 
st11dentów Uruwersytetu Sta- rialistycznych z Iran1.1. 
r:u Minnesota od utworzenia * * * 
K'lmitetu Oporu przeciw 
zwclntenl•J z pracy dr Fore­
sta Wigginsa, znanego nau· 
kuwca murzyń~kiego, który z 
powodu koloru skóry I postę­
pov;ych poglądów połitycz­
ny<'h ~ostał wydalony z u­
czelni. 

ż.adna próba zastraszenia 
nle mogla również udaremnić 
demohstracjl studentów z 
„Brook łyn College", prote-
stuiących przeciw wymusze -
niu na profesorze Fryderyku 
L•mzu podania się do dymisji. 
Studenci, podczas ogromnych 
dPmonstracji, protestowa łi 
przeciw usunlęciu wybitnego 
naukowca tylko dlatego, że 
st.hl on na stanowisku obrony 
\•,o!ności przekonań, zagwa­
rll..'ltowanych orzei. konstytu-

. ds. - . 

Agencja France Presse do­
nosi, że zbiegły z Iranu szach 
Reza Pachlevi przybył wraz ze 
swą żoną samolotem do Rzy­
mu. gdzie ma pozostać pe­
wien czas. Jako dalszy etap 
podróży zbiegłego sz.acha wy­
mieniany jest Londyn. 

* * * 
Korespondent Agencji Asso­

ciated Press donosi z Rzymu, 
że Reza Pachlev! oświadczył, 
Iż „nie zamierza abdykować" 
I że przybył do Wioch tylko 
„na wakacje". 

• * * 
Dziennik „Keihan" donosi, 

że 17 sierpn ia o godz. 12 w 
miastach Pachlevi i Reszt o­
i:łoszono stan~woJenny_, , 
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iykany władz 
amerykańskich 
wobec przedstawicieli 

Nowy etap w· walce o pokój 
i jedność narodu niemieckiego 

- f 

Chińskiegu i Koreańs~iego 
(:zerwonego Krzyża 

PEKIN, 18. 8. 
Korespondent Agencji Nowych Chin donosi z Kaesongu: 

otwiera nota rządu radzieckiego 
P rzedstawiciele Chiń6kiego i Koreań.skiego towarzystw 

.Czerwonego Krzyża, wchodzący w skład m1es1.anej grupy 
Czerwonego Krzyża, która udała się na wyspę Czeczżudo, 
złożyli oświadczenie, które stwierdza m. in.: ' 

Przemówienie. radiowe Wilhelma Piecka 
BERLIN, 18. 8. 

• > Przybyliśmy na wyspę C;;:.e- ny dopiero o godzinie lt!. Za­
eziudo dniQ 6 sierpnia, D godz. żądaliśmy wówczas udzielenia 1 

9.20 rano, by spełnić nasze nam, zgodnie z przyrzecze- ; 
funkcje humanitarne wobec in- ni~m, dwu godzil!l cza$U na , 
t ernowanych tam chińskich i r•>zmowę z jeńcami. Wł.adze 
ikoreańskich iencow wojen- obozowe nie tylko nie zgodzi­
n:;-ch. Jednakże władze obozu ly .się na to, lecz wprowadziły 
jenieckiego na tej wyspie u- du<latkowe, niczym nie uzasad­
.sto..~unkowaly się negatywnie mone ograniczenia, zezwalając 
do przedstawicieli chińskich i tylko na 1-godzinną rozmowę. 
koreańsll:ich. Wprowadziły one Ponadto nie zezwoliły one 
n iczym nie uzasadnione ogra- przedstawicielom Koreańskie­
nlczenia, które uniemożliwiły go Towarzystwa Czerwonego 
przybyłej grupie WYiwnanie "-1'zyża przemawiać do jeńców ! 
jej zadań zgodnie z p,oswno- chińskich. I 

AGENCJA ADN PODAJE: 

wienlami układu rozejmowego 
oraz porozumienia w sprawie 
dzioałalności miesanych grup 
Czerwonego Krzyż.a. W związ­
ku z tym - stwierdza ośwlad­
czmie - nie mogliśmy rozma­
wiać z jeńcami naszej strony 
i zmuszeni byliśmy opuścić 
wys;x: Czeczżudo. · 

PREZYDENT NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ WILHELM PIECK 
WYGŁOSIL PRZEZ RADIO DNIA 17 SIERPNIA NASTĘPUJĄCE PRZEMÓWIENIE 
DO NARODU NIEMIECKIEGO: 

Jest rze<:zą jasną - 1twier~ , 

dra dalej oświadczenie - te 
ct>:em tych ograniczeń bylp · 

„Drodzy rodacy na wscho­
dzie i zachodzie naszej ojczyz­
ny nlemleckie,I! 

Robotnicy, chłopi i wszyscy 
obywatele Niemieckiej Repn­
blik:I Demokratycznej! 

Qro1ta młodzieży niemiecka! 
Zwracam się do narodu 

niemieckiego w chwili, kiedy 
nasze serca pełne są nadziei l 
pewności . Naród nasz od 8 lat 
czeka na sprawiedliwy trak­
tat pokojowy, walczy o jed­
ność narodową 1 niezawi6ło6ć 
naszej ojczyzny. Traktat poko­

unlemooliwlenie przeprowta - jowy i demokratyczne zjed­
dzenia rozmowy z jeńcami i noczenie Niemiec są najgo­

rętszym pragnieniem naszego 
spełnienia misji mieszanej 
g1 upy Czerwonego Krzyża w 
myśl układu rozejmowego i 1 

pvrozumiepia w sprawie dzia­
ła !naści mies7.anych grup 
Czerwonego Krzyża. W związ­
ku z tym prU!dstawiciele Chiń­
skiego 1 Koreańskiego towa­
rzystw Czerwonego Krzyża 
z-nu9zen1 byli przerw.ać prlU:ę. 
Wszy~tk<> to niezbicie dowodzi, 
1.e druga stro!Uł nie. umterza 
wykonać post.anowił!ń ukłidu 

narodu. Dziś rzad radziecki w 
nocie do rzadów Francji, Wiel­
kiej Brytanii i USA wysunął 
propozycje, które umożliwią 
szybkie zawarcie traktatu po­
kojowego z demokratycznymi 
N!P.mcaml. Dlatego tet wszy~ 
>CY rzeczywiście miłujący po­
kój patrioci niemieccy witają 
z całe~o serca notę rządu ra­
dzieckiego. Nota otwiera dro­
gę do pokoJoweao rozwl11,za­
nlr. pr•blemu nlemleckłe1to' I 
przez to 11&łlło mote PnYCZY­
nlt 1lę do rodadowanla naP1111-
<''a w Europie, kt6rej zagratĄ 

r•Jzejmowego, dotyczących wskrzeszenie agresywnego mt­
d'liiałalności mieszanych if'UP j Utaryzmu w Niemczech za• 
Czerwonego Krzyta. choihdcb. 

Podpisane przez Adenauera 
układy boński i pary~kl są 
sprzeczne l. interesami nasze­
go narodu: Uniemożliwiają 
one przywrócenie jedności na­
rodowej i na okres 50 lat poz­
bawiają ludność Niemiec r.a­
chodnich samodzielności na­
rodowej. Sprzęgają one Niem­
cy zachodnie z a~resywnym 
paktem .atlantyckim, w imię 
którei;:o młodzież niemiecka 
pod komendą generałów hit­
lerow1kich ma gin&ć na t>O· 
lach walid na ziemi niemiec­
kie!. Układy wojenne zapew­
niaj& w uj11rzmlonyc~ Niem-
czecłl panowanie mag-
natom zbrojeniowym i jun-
krom, którzy w czasie 
dwóch wojen światowych Już 
dwtJkrotnie zaprowadzili nasz 
naród na skraj przepaści. Oto 
dlaczego ludz ie o najróżniej­
szych przekonaniach politycz­
nych i różnym światopoglą­
<lzie. ~tanowiący więk&zość na­
sze20 narodu, odrzucają te u­
kłady wo)enne i wy~tępują 
przeciwko Ade~\lerowi. Gło. 
sowanie przeciwko j'\denaue­
rowf w ctasie wyborów do 
Bundestagu również potwier. 
dzi ten f.akt. 

mowania wszelkich kroków, 
za'lewniających naro(\owi nie­
mieckiemu utrzymanie poko­
ju I stworzenie w całych 
Niemczech stosunków rzeczy­
wiście demokratycznych. 
Ważnym krokiem w tym 

kierunku będzie przygotoqa­
nie wolnych wyborów ogólno­
niemieckich, w wyniku któ­
rych zostanie rozstrzygnięty 
bez jakiejkolwiek lngerer1cii 
obcych mocarstw problem u­
ttroju ~połecznego i J)iństwo­
wego Niemiec demokratycz­
nych. 

Po przybyciu na wyspę włJt­
dze obozu zezwolily nam na 
:przeprowadzenie w tym ea­
!I'ym dniu cjwugodzinnej roz­
n1owy od 14 do 16 godz. z jeń­
cami, którzy mieli się udać 
dr1Jgą morską do Inczon w go­
dzlnach rannych 7 sierpnia. 
W chwili gdy miało 111ia.stąpić 
•Potkanie z je~al'I)i, wł.adze 
amerykańskie zażądały na­
.gle, abyśmy oddali lando kon­
troli przemówienie, które ł'.11-
mierzaliśmy wygłosić do jeń• 
ciiw. Ponieważ cllcieliśmy ko­
niecznie spotkać się z jeńca ml, -==---------:-----------------

Nota rzą.du ra_dzlecldel'o o. 
twlera nowY etap w walce na­
szeiro narodu e Jedno4ć i IJO• 
kój. Nota proponuje swołarił• 
w ciągu 8 miesięcy konfumc.ii 
llClkowweJ i omówienie 111t 
nleJ •PrllwY traktatu pokfl'°­
Wlllfo s Niemca.ml, Ną. w'illY•t· 
Jdch etą.paell DrzYrotowa.il 
traktatu poko,owego, jak rów­
nież na konferencji pokoJoweJ 
8'leży zapewnić udział reprl'!­
sentacJl Niemiec. Rokowania 
powinny odbyw~ się nie po­
nad głowq, narodu nlemleołde­
lł'O, leC11 s przed1tllwlololaml 
łeg"o nllł'Odu. Do rokowań u­
powatnlony będzie tnnczaro­
wy rzad oeóln onlemle<:lti, lctó. 
ry albo zastąpi lstl;tlejące 
obecnie rządy, albo utworzo­
ny zosta,nie z przedstawicieli 
obu części Niemiec przy za­
chowaniu na pewien cza! tych 
rządów. W katdym Jednak 
W)'padku - rz•d ten powinien 
być upowatn!ony dl) podej-

W myśl propo:gycJl rządu 
111dzieQkiero, naród niemiecki 
powinleQ być zwolniony z 
ciężkich zobowiązań flnanso· 
wych I gospodarczych powsta­
łych w wyniku wojny. Z 
dniem 1 stycznia 1954 r. ma­
ją być zniesione splaty od­
szkodowań i powojennych dłu­
gów państwowych czterem 
wielkim mocarstwom. Mają 
być znacznie znmiejsione wy­
d;jtki okupacyjne, tak aby nie 
przekraczały 5 proc. budżetu 
państwowego oraz by ogólna 
suma wydatków okupacyj­
nych w żadnym wypadku nie 
przekraczała poziomu wydat­
ków na te cele w 1949 roku, 
O doniosłym znaczeniu tej 
propoiycji świadczy chociaż­
by takt, że wYdatkl okupa­
cyjne Niemiec zachodnich 
wzrosły z S,9 miliarda marek 
zachódnich w 1949 r. do 9,3 
miliarda marek zachodnich w 
roku 1953, Rząd radziecki po­
nownie proponuje swój pro­
jekt traktatu pokojowego z 
NiemCJBmi, który został już 
dołączony do noty z 10 marca 
1952 roku. Rządy mocarstw 
zachodnich n1 e udzielily do­
tychczas tadnej odpowiedzi 
na te propozycje f nle złozy!y 
tadneJ konbrpropozycji. Wy­
suwając propozycje utworze­
nia międz.ynarodowej komi­
sji dla zbadania warunków 
przeprowadzenia wyborów. 
mocarstwa zachodnir: chcą ra­
czej odroczyć" na czas nieo­
graniczony zawarcie traktatu 
pokojowego re zjednoczonym!, 
damolcr;atycznym1 Nlemaami. 
Polityka ta, prowadzona pnez 
rząd USA t niemieckiego wy­
konawcę jego woli, Konrada 
Adenauera, Jest całkowicie 
sprzeczna z tywott1Ym! inte­
resami nlłuego narodu. 

doręczyliśmy natychmiast 
-..v!adzom obozowym rękopia 
przemówienia, zaznaczając 
przy tym, że jeśli nie z.a.koń­
czą kontroli do godz. 14, to 
czas rozmowy powinien być 
odpowiiednio przedłutony. 
W•adze obozowe wyraziły na 
to zgodę, jednak tekst prze­
rnnwienia został nam zwróco-

MARSZ 
WYUAlłZE~ 

Poucza ąca historia 
Klika mlesltcY temu llrytyJ. 

skle wladze okupacyjne w 
Niemczech uctiodnlch aresz· 
towały qrupf „1p11kowc:ow0

, 

na czele której stał dr IUU· 
mann, b. sekretarz stanu w 
ąoębbel50woklm ministerstwie 
propaąandy. Aresztowanych 
oskarżano o zamiar obal„ 
nia ,,demokratyczneqo" rzą„ 
CłU Aaenauera W Calu za­
'1ęrn ięcia władzy w Trlz:onil 
I te właśnie zdro~n• chtcl za· 
mepoko1iy rz•kQmo Aną11-
ków. 

Wyniki „Cledztwa" poteąały 
„a tvm. że „spiskowców" roz­
poczęto po jednemu zwalnlaC 
z w1ez1en1a, a „,t•tnle> ~y­
puszczono na wolno•t również 
·~n przywód~I - Nauman11a. 

Nie n~leiy sądzić, :te wy• 
szedł on z celi wlęziennef Ja· 
ko skruszony, skłonny do po­
prawy ąrzeszn1K. 1.aoePt>el'°W· 
ski zausznik X' punJ<tu %nil• 
laa:ł •iQ na l1śc111 kandyd<1t<iw 
do l!µndestaąu z ramienia fa· 
szystowsli:lej „ueut5ahe 
Reichspartei". Mało teqo. N~,..­
mann oświadczył publlc~no$­
ci, że w najbJitszyni ci.ilsie 
zpmierz:t wskrzesić "partię 
narcdowo - socJa11styćzna.' • , 
tj. tę właśnie, której onąl 
przewodzili; Hitler, iooer1nc1 1 
Hlmnil•r. 

Ala nie na tym kqn1ee. 
N-iµmann ośw1adc~ył równ1et, 
;i:e zażąda od Anqlików„. od'.-f 
szkoaowania za czas popytu 
w więzieniu7 bowiem aresztq­
wanht było „bezprawne··, a po­
za tym on, Nai-1rnann~ nade 
wszy~tko w św1ec1e ceni ••• 

poszanowanie dla Inaczej 
myślących". 

Jak ustosunkuJą się llrytyJ. 
czycy do „skromnych" rosz­
czeń 1 zapow1edz1 rtaum;.nniJ, 
teqo j.es;cze nie w1adomQ. 
Trzeba jednak zauważyć, ze 
tacy jak on mają. zaiste szc~e­
qćlne prawo, by żą_d~t „po· 
szanowania dla inaczej my­
ślących''. skoro reżim h1ue­
rowski, któremu rtaumann , 
w1ern1e st11żyt, byl przecież 
n1eprzcsc1qn1pnyrn wzorem ta­
kieqo „poszanowaniajl. Sw1acl­
czą o tym dobitnie obo~ kon· 
centracvJne, koniqry qazowe, 
masowe 0ązekuc)ę itp, poczy. 
na11ia, które miały "" celu 
Jilk to powszechnie wiadomo . 
- wpa)at I wszczeplat w n•· 
rody Europy właini' uf>OSZ•· 
nowanle" 1 ,,to1erancJe' dla 
ludzi „inaczej mystącyG.h". 

Fakt faktem, że Naumann ł 
Jeąo kompani nadal ąrasuJą 
swpllOdnie w Trizorill, co DY· 
najmniej nie wyprowadza .z 
równowaql ani „aemokri"'tYt'­
nych0 ministrów Ade'1,3U~ra, 
ani b. urzędników Dryty)skl~n 
w•adz oku pacy )nych. I jedni I 
tt• urtzy sa na 1w1aocxniaJ, zqa ... 
nia, że n1t1erowlec - Nau­
mann i Jeqo kamraci przyda: 
ctzą się w czasie 1<ampan11 
wyoorczeJ , Ja 'to „wab1tt•+ .dla 
ty~h skrajnie reakcy1nych 
qrup, które niby to mają no 
pieńku z lldenau,rem. 1'<1n1e· 
wa~ jednak, „wart Pac pata· 
ca, a pałac. flaca t', nie nale~y 
wą_tp1ć, że w odpow1ed111eJ 
chwili zwolennicy AClettauera 
poqoctzą się z entuzjastami 
Naumanna - cały ten zqod· 
ny chór zaśpiew~ ri1e tylko 
„Deutsc.hlałld ueber a11es··, 
1ecz również - nHorst Wessel 
Lted" - w 1m1ę sw1ętej U· 
qody, harmonii oraz „posza. 
nawania dla inaczej m)'*i~· 
cych". 

,... Zciręczi:U, il pr.111jmłecłe wu11stkłe M•zt warunki 
- ci będ2iem11 ;i; tllami pertrciktow!lćl 

Wypowiedzi · lu.dzi pracy 
na otwartych zebraniach partyjnych 

Narodowi niemieckiemu oo· 
t;rzebny jest ~akta.t pokoJo­
wy, potrzebne mu Jesł demo. 
kra.tyczne llJednoozenle Nie· 
mlPo be?; magnatów zbro.lenlo­
wych, bez militarystów f fa­
szystów. Nieskrępowany roz· 
wój gospodarki pokojowej i 
oparty 1111. zasadach równokl 
handel ze wn:y1tkim! kraja­
mi zapewni naszemu naro(ło­
Wi do8tatnie i szczęśliwe ży­
cie. 

(Pokończenie ze str. 1) 

noty ZSRR, skierowanej do 
USA., Anglii i Fr.encji. 
Treść noty ZSRR omówił 

,sekretarz Komitetu Lódz.kiego 
PZPR, tow. Siewierski, stwier­
dzając rn.in.: - Pokojowe roz­
wiązanie problemu niemle­
c:kiego leży w interesie naro­
du polskiego. Nota radziecka 
jeszcze raz podkreśla, że _rząd 
radziecki prowadzi politykę 
pokoju i pragnie rozwiązania 
wszelkich problemów spor~ 
nych na drodze pokojowej. 
że porozumienie takie jest 
możliwe, świadczyć może fakt 
zawarcia rozejmu w Korei -
powiedzioał tow. Siewieroki. 

Zabierając głos w dyskusji, 
I!enryk Kroczyński z oddziału 
przygotowawczego powiedzial: 
...... Dla nas nie jest obojętne, 
jakie będą przynle Niemcy i 
dlatego stwlerdZ!llmY, że nota 
.rządu radzieckiego wskazuje 
drogę do zjednoczenia Niemiec 
demokratycznych, które będą 
rozwijały pokojowe budowni­
ctwo. 

Wawrzyniec Nowak m.!n. 
mówił: - Państwo niemiec­
k ie zjednoczone na prawdzi­
wie demokratycznych podsta­
wach w myśl uchwał pocz­
dams)dch - przestanie być 
ogni&)l:iem konfliktów między­
narodowych, a to leży w in­
teresie wszystkich ludzi pra-
cy. 

Nota wakazu:e 
drogę b'"dowY 

miłu ących pokóf 
Niemiec 

)iści amerykańscy nie tylko 
nie wcielają w życ(e uchwał 
poczdamskich, ale pielęgnują 
niedobitki faszyzmu, podsy­
ciiją ich dąienia do odwetu, 
do podbojów na Wschodzie -
uzupełnia wYPOWiedt tow. 
Kozłowskiego robotnik i wy­
kończalni - tow. Pietr7.ak. -
I dlatego z radością witamy 
notę ZSRR, która ws!l:azuje 
konkretną drogc dla zbudo­
wania demokratycznego, mi­
łującego pokój pµństwa nie­
mieclj:jego. 

Długoletnia przodownic.a 
pracy, zastępca posła n.a Sejm, 
tow, Szewczykowa, stwierdza, 
iż powstanie demokratycznych 
Niemiec jest dla nas gwaran­
cją, że już. nie powtórzą się 
potworności ubieglej wojny. 

Zwią'lek Radziecki 
wyraźe. d~enia. 

wa&yatkich uc~ciwycb 
ludzi 

Na otwarte zebr.anie par­
tyjne w ZPO Im. Wli:ckow­
skiego, poświęcone nocie rzą­
du radzieckiego do rządów 
Francji, Anglii i USA ·w 
sprawie niemieckiej, przybyła 
nieomal cala załoga. 

W dyskusji :ia)Jierało głe>! 
szereg pracownJ.)ców. 

- Nota Związku Rad:i;lec­
kle10 do rządów mocarstw 
zachodnich w ~prawie nie­
mieckiej jest jeszcze jednym 
świadectwem pokojowej poli­
tyki ZSRR - powiedziała Ja­
nina 'witozak. - Jest świa­
dectwem, że Związek Ra-

W sall teatralnej ZPB im. dziecki w swej polityce urze-
Dzieriyńskiego zebrali się czywistnia dążenia wszystkich 
aktywiści partyjni, 'związko- uczciwych ludzi, których naj 
wi, ZMP-owscy oraz wielu goręt~?:ym pragnieniem jest 
członków załogi zakładów na utrzymanie pokoju na całym 
otwartym zebraniu partyj- świe<:ie. 
nym. Większość z nich zapo-
znafa się już . z notą rządu ra- W lm!enlu młodzieiy zabr.a-
dzieckiego w sprawie porozu- la głos tow. Markiewlc:i;: 
mienia w kwestii niemieckiej. - Młodzież Zakładów lm­
śwładczą o tym rozmowy prq- . dr Więckowskiego, która pra­
wad zone na sali. Potwierdziła gnie w spokoju pracować i u­
to żywa dyskusja, jaka wy- czyć się, z wielką radośc ; ą 
wiązała się po referacie człon- przyjęła wiadomość o wysto­
ka egzekutywy Komitetu sowanlu noty do mo~rstw 
Łódżkiego PZPR, tow. K4- zachodnich w sprawie Nie­
biaka. miec. Wzmożemy jeszcze bar-

My wiemy, -że lmp~rla- <iziel Pasta l)race. ab,r dać 

wyraz swego uznania dla po­
kojowej polityki Związku Ra,­
dzieckiego, polityki, która u­
rzeczywistnia nasze dążenia. 

Rozwiązanie 
kw„stii niemieckiej 

ma olbrzymie 
znaczenie 

dla naszego kraju 

Propozycje zawarte w noo!e 
rządu radzlecklegu odpowia­
dają tym najżywotniejszym 
zadaniom narodu niemieckiego. 

W zakładzie „B" .ZPB Im. Nie wystarczy jednak, drodzy 
i;talina referat okolicz.nośc10- rodacy, powitanie tej noty z 
WY wygłosił tow. Gabara, całego serca. Powinniśmy sa­
członek Komitetu Łó?zkiego. i mi podjąć wszelkie kroki w 
Po referacie od_była się dy~- \. celu poparcia zwołania konfe­
kusja. Tow. Krol, pr~ewodn~;- , rencji ipokojowej, zawarcia 
czący ZMP na oddziale ""!3 • i traktatu pokojowego ! urze­
oowiedział: Dla nas. Polakow, 1 czywistnienia demokratyczne-

· kwestia niem_iecka .ma bardzo ' go zjednoczenia Niemiec. 
nuże znacz.eme. Niemcy za- • _ . _ . 
chodnie są ostoją neohitle- ! Por~zum1eme _m1ęd.~y ~1~~­
ryzrnu, grożąc całemu światu cami iest o~ecn1e naJwazrueJ­
nową wojną. Dlatego też pol- szym zadaniem narodu. 
ska klasa robotnicza popiera Niech parlamenty obu częś· 
usilnie dążenia Związku Ra- cl Niemiec spełnią ob~nie 
dzieckicgo do pokojow~go swój obowiązek narodowy, 
uregulowania sprawy me- niech podporządkują wszyst­
m!eckiej. kie różnice zdań i różnice po-

Poprzemy dążenia 
klasy robotnicuj 

Niemiec 
Na otwartym zebraniu par­

tyjnym w ZPB im. Dubois 
zebrani licznie towarzysze i 
beZP!lrtyjnl z uwagą słuchali 
referatu przedstawidela KL 
PZPR1 tow. Woźniaka. 

glądów ws-pólnym interesom 
narodu niemieckiego, Takiej 
wysokiej świadomości narodo­
wej oczekuie nasz naród od 
wszystkich mężczyzn i kobiet 
uczestniczących w życiu spa· 
łecznym obu części naszej oj­
czyzny. 

DRODZY RODACY! NOTA 
RZĄDU RADZIĘC:KJEGO DO 
RZĄDÓW FRANCJI, WIEL­
KIEJ BRYTANU I USA O­
TWIERA DROGĘ DO KON· 
FERENCJI POKOJOWEJ, DO 
TRAKTATU POKOJOWEGO 

rządom trzech mocarstw pro- I DEM OKRA TYCZNEGO 
je~t tra~tatu pokOJOWe~o ~ ZJEDNOCZENIA NIEMIEC. 
Niemcami, "".obec . ktor_e7 I JEST TO DROGA DO ROZ­
rządy tych panstw me zaię y • ŁADOWANIA NAPIĘCIA I 
dotychczas stanowiska. Za-

- Związek Radziecki 
mówił tow. Woźniak - jui 
półtora roku temu przedstawił 

miast dążyć do pokojowego ZAPEWNIENIA POKOJU W 
zjednoczenia Niemiec starali CALĘJ EUROPIE. NARÓD 
się nawet wywołać zaburze- NIEMIECKI KROCZĄC TĄ 
nia doprowad1ić do wojny DROGĄ MOŻE WEJSC DO 
do~owej, czego c\owoden:i b.Y- RODZINY MILTJJĄCYCH 
ły wYstąpienla niedob1tkow POKÓJ NARODÓW JAKO 
faszystowskich w dniu 17 RóWNOUPRA WNIONY I 
czerwca. I WIELKI NARÓD. WKROCZ-

Zabierając głos w dyskusji MY WIĘC NA TĘ DROGE, 
ślusarz Zywicki powiedział KIERUJĄC SIĘ ISTOTNYMI 
m. in .: Naród niemiecki pra- I SLUSZNIE POJĘTYMI IN­
gnie dobros9siedzkich stosun- TERESAMI NASZEJ OJCZY­
ków ze wszystkimi krajami. ZNY! ZACZNIJM_Y OD 
Naszym obowiązkiem jest po_ SPRAWY NA.JBLIZSZEJ I 
pierać walkę klasy robotni- NAJPROSTSZEJ - OD PO­
czej Niemiec o przywrócenie ; ROZUMIENIA OGÓLNONIE-
jednośc! kra:lq. J Ml~CKIEGO, 

~ slerpnła 1953 roku (nr 198} 

~decydowana wola walki 
aż do zwycięstwa 

przyświeca lu~owi ~racującamu Francii 
PARYŻ, 18. 8. 

BEZPRZYKŁAD:mJGO ROZMACHU NĄBIERA W AL­
KA STRAJK!OWA MILIONÓW LUDZI P:RACY WE FRAN­
CJI, PRZECIWSTAWIAJĄCYCH SIĘ RZĄDOWEJ POI,l­
TYCE WOJNY I NĘDZY. 

W SIEDZIBIE CENTRALI CGT (POWSZECHNA Ę.ON­
FEDERACJ A PRACY) ODBYLI\ SIĘ KONFERENCJA 
PRASOWA, NA KTóRE.J PRZYWÓDCY 'l'EJ NAJWIĘK­
SZEJ WE FRANCJI ORGANIZACJI ZWIĄZKÓW ZAWO­
DOWYCH POINFORMOWALI KORESPONDENTÓW PRA­
SY FRANCUSKIEJ I ZAGRANICZNEJ O ROZWOJU 
WALKI STRAJKOWEJ FRANCUSkICH MAS PRACUJĄ­
CYCH. 

do zaspokojenia 
pracy. 

tądań ludzi 

Biuro CGT proponuje pre­
mierowi Lanielowi, by przyjął 
przedstawicieli wszystkich 
organizacji związkowych w 
celu omówienia postulatów, 
wysuniętych Jednomyślnie 
przez ludzi pracy. 

Sekretarz CGT Henri Rey­
naud zwrócił uwagę na nie­
dopuszczalny proceder burżu· 
azyjnej prasy i radia, które 
ązerzą kłamliwe informacje, 
jakoby „fala strajków opada­
ła". Informacje te są całko­
wicie sprzeczne z rzeczywi­
stością, które katdy bezstron­
ny obserwator musi stwier­
dzić. W Istocie rzeczy bowiem 
walka strajkowa z dnia na SPRAWA ZWOŁANIA NAD­
dzień nabiera coraz większe- ZWYCZAJNEJ SESJI FRAN­
go rozmachu i obejmuje no- CUSKIEGO ZG-ROMADZE-
we grupy robotników. Rey. NIA NARODOWEGO 
naud zaznaczył, że obecny 
ruch strajkc>wy we Francji Dnia 18 bm., w godzi­
jest bez precedensu w historii nach popołudniowych prasa 
francuskiego ruchu robotni- donlosla, te na adres Herriota 
czego. strajki _ podkreślił nadeszło 215 depesz od depu­
Reynaud _ stoją pod zna- towanych, domagających się 
kiem jedności ludzi pracy, zwołania nadzwyczajnej sesji 
niezależnie od ich przynależ- Zgromadzenia Narodowego. 
ności związkowej, pod ~a- Agencja AFP Podała, że prze­
kiem zdecydowanej woli kan- wodniczący Zgromadzenia Na­
tynuowania walki aż do zwy- rodowego Herriot postanowił 
cięstwa. Sekretarz CGT przy- zwołać na 21 sierpnia br. biu~ 
toczył następnie fakty, świąd- ro Zgromadzenia Narodowego, 
czące, że represje rządowe nie W celu rozpatrzeni.a sprawy 
dają żądnego skutku. zwołania nadzwyczajnej sesji I 

Radziecki 
Czerwony Krzyt 
pomaga ofiarom 
trzęsienia złemi 

w Grecji 
Agencja TASS podąje: 
Jak wiadomo, greckie 

wyspy Kefalo11ia, Itaka i 
Zakynthoo nawiedziło o_ 
statnio tnęsienie ziemi. 
Wiele miast i osiedli zo­
stało zburzonych; - w ie- • 
lu 1 udzi zginęło, tysiące 
o•ób zostały bez dachu 
nad głową i bez środków 
do iycia. 

Rad'lliecki Czerwony 
Kn:yi po•tanowll okazać 
pomoc ludności greckiej, 
która ucierpiała wskutek 
trzęsienia ziemi i przeka_ 
zał Komitetowi Wyko.. 
nawczemu Greckieg() Czer. 
wonego JCrzyża nast~pują­
cą depeszę: 

„Preiydium Komite\u 
Wykonawczego Związku 
Towarzystw Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego PóL 
księżyca ZSRR wYraża w 
imieniu ~połec"<l'ń~twa ra­
dzieckiego głębokie współ­
czucie narodowi greckiemu 
w związku z klętką żywio_ 
Iową, która dotknęła lud­
ność wy~p: Kefalonia, lt~ 
ka i Zakynthos. 
Prainąc pn:yjść z pomo­

cą lud.DPści, która ucier­
piała w skutek trzęsienia 
ziemi, Związek Towa­
rzystw Czerwonego Krzy­
ża i Czerwonego Półksię­
życa ZSRR przekazuje do 
dyspozycji Komitetu Wy_ 
kon11wczegp Greckiego 
Czerwonego Krzyża 250 
tysięcy rubli". 

parlamentarnej, 
Po oświadczeniu . Reynaud, :-----------..----..-:::::::::::::::::;:::;:::::::::'. 

zabrał głos sekretarz CGT 
Monmousseau, który powie- 1 

dział: Obecna w.alka strajko­
wa rozwij.a się bez przerwy 
pod hasłem nierozerwalnej 
jedności akcji. 

Przywódcy CGT odpowl11-
dali następnie n.a pytania 
dziennikarzy, zaznaczając pny 
tym, że walka strajkowa mas 
pracujących korzysta z po­
parcia i pomocy całego ludu 

Delegaci irańscy 
o swym pobycie w ZSRR 

MOSKWA, 18. 8. 
Agencja TASS donos! li Tehl!Tanu: 

francuskiego, 

PISMO BIURA . CGT 
DO PREMIERA LANIELA 

Cz!ook:owie l!rańskieJ delegacji &iałaczy n.a~! kultu• 
ry l s:i:tuki, którzy na r.apro~zenie Wszechzwiązlko~ego To­
warzystwa Łącz.ności Kulturalnej z Zagra.nicą bawili w 
Związku Radzieckim, wYratają się z najW)'żsrzym uzna­
niem o gościnności władz radzieckich i dzielą $ię z oby­
waitelami kańskimi swymi wrażenlami z wizyty w Zwią.z;· 
ku Radzieckim. 

Biuro CGT przesłało do W Teheranie w lo!Gllu Ir111\-
premiera Laoiela pismo, w skiego Towairzystwa Łącmoś­
kt'6rym stwierdza: Ostatnio cl Kultura•lnej z ZSRR kilku­
przyjął Pan przedstawicieli nastu cz.łonk6w delegacji wy­
Cllrześcljańskich Związków głooiło odczyty na tema'oo po­
Zawodowych t Force Ouvrle- bytu w ZSRR. 
re. Dotąd jednak nie odpowie- Członkowie deleiacji opo­
dzial Pan na wezwanie CGT wiedzieli o oiiąitnhtciach 
do wszczęcia rokowań w spra- Związku Radzl~ak\.ego w dzie­
wie sytuacji mas pracujących. dzlnie przemysłu, rolnictwa, 
Tego rodzaju separatystyczne nauki i kultury, o ożywiają­
rozmowy z reprezentantami cej naród radzie<"ki woli u­
Chri:eścijańsklch Związków trzymania pokoju na ~łym 
Zawodowych 1 Force Ouvr!e-- świecie, o przyjatni narodu 
re nie budzą 1adnego zaufa- radzieckiego do narodu lrań­
nia u ludzi pracy, zjednocw- &kiego oraz o serdecznym 
nych we wspólnej walce przyjęciu, jakiego daznali ze 
straj\towej. Swiadczą one o J strony obywateli radzieckich 
dążeniu do manewrów, a nie podczas pobytu w ZSRR. 

11 sierpnia w Irań.!lklm To-­
warzystwie Łączności Kultu· 
ralnej z ZSRR wygłosił od­
ciyt członek delegacji Heier­
ho.ch. 
„ W1a$'q{e O<! n;ą<;fu lrartsll:te­

go - ośiwiad~zył Ht>ierhoch -
zależy, aby stosunki rad"Li~­
ko '- irańskie miały charak­
ter dobrosąsieazlti i rozwijały 
&ię w kierunku utrwalenia 
współpracy gospodarczej 1 
kulturalnej. W chwlJi obec­
nej naród irański domaga si• 
przecie wszystkim rozszerzenia 
i utrwalenia stosunków mię„ 
dzy Iranem a Związkiem Ra­
dzieckim". 

Am ery .kańsld spisek 
przeciw irańskiemu ludowi 

• 

udaremniony 
O statn!e tygodnie przyni0- szacha, o skorumpowanych 

sły w Iranie wiele do- członków Medżlisu. I -w imie.. 
nioslych wydarzeń poli- niu ludu ir;ińskicgo wystąpił 

tycznych. Dnia 10 sierpnia br. Komitet Centralny partii Tu­
odbyła się tąm 2 tura refe- deh, który w dniu 20 lipca 
rendum ludowego, które mia- br. skierował list otwarly do 
ło zdecydować o losach Medż_ premiera Mossadika z żąda­
lisu (parlament irański). Na- niem potępienia „polityki ka­
ród irańsld niemąl bez reszty pitulacji wobec Amerykanów 
wypowiedział się za rozwią- mieszających się w wewnętrz_ 
zaniem parlamentu, którego ne sprawy Iranu" oraz prze_ 
większość: członków była prowadzenia referendum lu_ 
przekupiona przez L'Tlperiali- dowego, rozwiązania Medż­
stów amec'ykańskich 1 angiel- lisu i rozpisania nowych WY­
skich. Referendum stało się borów. W liście otwartym do 
demonstracją przeciw sza- Mossadika partia Tudeh do­
chowi i jego kamaryli, prze- magała się ponądto zerwania 
ciw sprzedajnym członkom ukladów wojskowych z USA, 
Medżlisu i przeciw monopoli- przepędzeni„ si.piegów ame_ 
storn wszelkiej maści. rykańskich, nasłanych do lra_ 

nu w charakte1-ze doradców 
Aby zrozumieć zarówno SY- oraz zawarcia z krajami oba_ 

tuację, w której premier Ira- zu demokratycznego układów, 
nu Mossadili: rozpisał refe.. dotyczących sprzedaży nafty. 
rendum, jak i wyn ik gloso- W dniu 27 lipc„ br. odbyła 
wania, należy cofnąć się nieco się w stolicy Iranu - Tehe.. 
wstecz i przypomnieć niektó- ranie - zorganizowana przez 
re wydarzenia ostatnich lat. partię Tudeh potężna derp.on.. 
Gdy mianowicie wola ira.ń- stracja, w której uczestniczy_ 
s\rich mas ludowych zmuslła ło, wedle obliczeń Reutera, 
dwa i pól roku ternu Ang~ ąkolo 100 tysięoy ludzi, Je­
ków do opuszczenia zlotodaJ- dnomyślnie przyjęta rezolu.. 
nych terenów naftowych tego cja wzywała do zjednoczenia 
kraju, gdy na łeb wyrzucono wszystkich partii dernokra­
za.granicznych speców AIOC tycznych w walce o suweren­
(Anglo - Irańskie Towarzy_ ność Jcraju l prawa ludu, do_ 
stwo Naftowe), a kopalnie i magała się przepędzenia a_ 
rafin&ie znacjonalizowano, me-rykańskich doradców woj­
wówczas Amerykanie wystą_ skowyci:) i gospodarczych, 
pili jako „mediatorzy". Nie zrezygnowania z tzw. „pomo­
była to oczywiście bez.intere- cy USA dla krajów zacofa­
sowna próba ratowania - Łan.. nych" oraz zacieśnienia 
krutującego partnera brytyj_ więzów handlowych z ZSRR 
skiego. W infrresie USA le- i krajami demokracji ludo­
żalo wyrugowanie z Iranu ka- we.J. 
pitałll angielskiego i wejście Wytknięta prze-z partię Tu-
na Jego miejsce. deh droga znajduje pełne po.. 

Ml.rl\o jednak potętnego parcie ludu Iranu. Program 
nacisku, amerykańskie próby wy:rnrolenia z jarzma imperia­

' mediacji nie dały rezultatu. listycznego, z jarzma wyzys.. 
Lucl irański, któremu prze- ku zagranil:znycb monopoli -
wodz.i rewolucyjna partia oto program ludu irańskiego. 
klasy robotniczej Tudeh - Z najwyższym zadowole­
partia dzi ałająca nielegalnie niem i entuzjazmem przyjął 
- . pojął, jakie cele przyświe- lud !~anu słowa towarzysza 
caJą amerykańskim „dobro_ Malenkowa, który na V sesji 
dziejom", usiłującym :iawtad_ R.a~y Najwyższej Z~RR 
nąć krajern w oparciu o dwór~ stwier<lz!l; „Stosµnkj, ra<lziec,. 

ko-Irańskie opierają się na 
trwałej podstawie, co też u­
możliwia rozwiąwnie proble­
mów wyłaniających, się w 
stosunkach między obu stro­
nami ku ich obopólnemu za_ 
qowoleniu". 

Lud Iranu stoczył ostatnio 
jeszcze jedną zwycięską wal~ 
kę - referendum zdecydo­
wało o rozwiązaniu Medżli~ 
i. rozpisaniu nowych wybo­
fów. Ale angielscy i amery_ 
kańscy monopoliśd oraz miej_ 
ącowa burżuazja nie ustają 
w rriontowaniu antynarodo~ 
wych spisków i zamachów. W 
nooy i dnia 15 n1< 16 sierpnia, 
z inicjatywy amerylcańskiego 
gener1Iła Schwarzl~opfa, do­
konano próby zamachu stanµ 
w Iranie, Kroki spiskowców 
skierowały się przede wszysL 
kim do rezydencji premiera 
Mossadika oraz do minislra 
spraw zagranic?nych, Hus­
sein Fatemi, który z ramienia 
rządu uczestniczy! w obra­
dach radz;\ecko-irańskiej ko,. 
misji mieszanej. Według pia.. 
nu szacha l jego mocodawcy, 
gel\. Schwarzlwpfa_ premie• 
rem Iranu miał zostać osła'" 
wiany agept imperialistyczny, 
generał Zahedi 

Ale i ten zamach został U­
daremniony. Skompromito­
wany szach uciekł do Iraku. 
W Teheranie odbyła się po_ 
tężna demonstracja przeciw­
ko szachowi i imperialistom 
.amerykańskim. Do poprzed­
nich żądań demonstranci do.. 
łączyli nowe: det+onizację 
szacha. 

Lud irański i z tej ·nowej 
próby zamaahu wyciąga dla 
siebie naukę - wie, że nie ma 
ta~ej nikczeI11J"Ości, której 
nie imałby się śmiertelny 
wróg narodów - impetiąlizm 
amerykański i jego agenci w 
kraju, I wie, że już osiągnięte 
zwycięstwa musi umacniać 
nowymi, musi umacniać je­
dnością dz.iałania. 

, 
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ieustannie doskonalmy sty pracy partyjnej 
Fragmenty referatu wygłoszonego przez tow. Jana Jabłońskiego I scliretarza KŁ PZPR na plenum· J(Ł PZPR w dniu 12 bm. 

TOWARZYSZE! 

Nasze plenum odbywa się w okresie gdy naród ~adzieckl 
t masy pl'acujące całego świata ob~h?dz.ą 50-lecie 1stntenia 
KPZR. 30 lipca 1903 roku na II ZJezdzie SDPRR. załozo~~ 
zostały fundamenty bojowej, rewolucyjnej, marks1stowsk.1e3 
,Partii )~lasy robotniczej, partii nowego typu, awangardy mtfl­
dzynarodowego ruchu robotniczego. 

Bylo to wielkie zwycię.stwo .Leni,na w walce o ~tworze?!• 
bojowej, scentralizowane) parta, o !asnym progra?11.e !Y1 ·Hksi­
stowsk m, tewolucyjnej taktyce, 1eclnohtei wolt 1 zel~znej 
dyi;cyplinie. Lenin prowadził bezlitosną .walkę przee!wko 
jawnym i zamaskowanym wro~om m~rks1zmu, przer1wko 
Wiłzelkim przeiawom oportunizmu w ruc~u robotnw.zym, 
stworzył part' ę twórczego marksizmu, parllę rewoluci1 so: 
cjalnej i dyktatury proletariatu . Wielki kontvnua\or nau~1 
Marksa - Lenin opracował ldenlo~Jczne .Podi;ta~y partii 
marksistowskiej, wysoko podn;ósl znaczenie teor11 rewolu· 
eyjnej. 

Zahartowana w bojach pod kierownictwem ge~ialnego 
Len 'na, ucznia i kontynuatora sprawy Lenina - Wielkle~o 
Stalina, ocaz ich współbojowników, Komunistyczna Partia 
Zwiąrku Riidzieckjeao jest czołową, kie;ownlczą i n~pędo­
wą silą społeczeństwa radz•eck1ego, budu1acego komunizm. 

Naszym czołowym zadaniem jest wychować n.asze sze­
tegi partyjne w duchu bolszewickie.i jedności parta, n• .od­
danych bojowników wielkiej idei Marksa, Engeh;a, L~mM, 
Stalina umlejącycti korzystać z bogatego dorobku KPZR 
i międ~ynarodowej klasy robotnicze.i, oraz. z c_hlubnych tra­
dycji rewolucyjnych łódzkiej klasy robotntczeJ. 

Nasza part;a wzorując się na KPZR, czerpiąc z przeboga­
tych doświadczeń bohaterskiej KPZR wiedzie nasz naród PO 
wypróbowanej I pewnej drodze do socjalizmu. W tej walce 
naszego narodu o socjalistyczną ojczyznę korzystamy 
z wszechstronnej pomocy polltycznej, gospodarczej I kultu­
ralnej, Jakiej udziela nam Zwiazek Radz1eckl: Od lu~zl 
radzieckich wychowanych przez KPZR uczymy się głębokie­
go patriotyzmu i proletariackiego internacjonal'zmu, uczymy 
się ofiarności i bezgranicznego poświęcenia spraw·e narodu. 
Stosując nowatorskie metody radzieckich stachanowców 
w naszych zakładach produkcyjnych osiągamy coraz lepszą 
'VYdaJność pracy I coraz lepsze w:vn'ki w walce o plan. W tej 
walce rosną nowi ludzie, nowatorzy produkcji, Jak tow. 
Sygdziak z ZPB im. Marchlewskiego, lnk.lator pionu bezbra­
kowego na przędzalni, tow. Bartosik z Łodzi -Kaliskiej, ini­
cjator spalania mułu weglo\vego na parowozach, zamiHt 
wysokogatunkowego węgla, I wielu innych. 

W okresie dzielącym nas od III Łódzkiej Konferencji Par­
tyjnej uszły na arenie międzynarodowej niezwYk.le poważne 
wydarzenia. W okresie tym dzięki konsekwentnie przep:o· 
wadzanej polityce Związku Radzieckiego obóz pokoiu ?dntósł 
powaiine sukresy. Wlelk'm zwycięstwem obozu pokoiu jest 
r:awarcie rozejmu w Korei. 

Przemówienie tow. Malenkowa na V sesJI Rady Najwyt-
1zej ZSRR jeszcze raz dobitnie wykazało dątenie ZSRR do 
pokojowego wspóli:vcla z wszystkim! narod~ml, a oświad­
czenie, te Związek Radziecki nie ma ros?.czeń terytorialnych 
wobec swych sąsiadów i obce mu są agresywne lntencl~, 
%adaje kłam oszczerczej kampan;i propagandowej lmperlal1-
1mu ąmerykańskieirn, który usiluje przedstawić światu Zwią­
zek Rad:l'.!ecki w roli agresora, 

KonsPkwentnie pokojowa polityka ZSRR doprowadzi!~ t1o 
dalszei poprawy wzajemnych stosunków między ZSRR 
a Turcją, Finlandią, Iranem i Innymi krajami kapitalistyci­
nymi. 

Związek Radziecki podkreślił Jeszci:e raz mornwoAć poko- 1 

Jowego uregulowania wszystkich kwestii spornych drogą 
wzajemnego porozumienia. 

Głównym źródłem siły t post~pu obozu demokratyC%nego 
jest wzajemna troska o interesy wszystkkh krajów obozu de. 
makratyczneg(I orpz ścisła współpraca gospodąrcza. Toteż 
przyjazne więty ląćzące kraje obozu demnkrntyczne110 I kh 
braterska współpraca będą nieustann'e wzrastały I krzepły. 

Swiadectwem tego jest podjęcie decyzji ZSRR, Polski, 
l Węgier o pomocy dla Korei północnej. 

Wiadomość o tym, że Stany Zjednoczone nie mają mono­
polu na bombę wodorową, stenowi c;os dla Imperialistów, 
którzy marz~ o panowaniu nad światem I ostudza zapał zwo­
lenników polityki siły. 

Zdemaskowano agenta międzynarodowego fmperlallzmu 
i wro,~a ludu - Ber't: Oznacza to wzmocnienie czołowej par­
tii międzynarodowego ruchu robotnic7.ego - KPZR. 

Beria snuł plany zagarnięcia kierownictwa partii I pań­
stwa, w celu fakt.vcznego zniszc?.enla Komunlstyc1.0ej Partii 
Zw ~zku R~dzieckiel!o i za s tapienia polityki ustalonej prleT. 
partię w ciagu wielu lat polityka knoitulanrką. która do­
prowadziłaby w końcowym wyniku do restauracji kapitn­
liz:mu. 

Ale nikczemny a!lent m1ędzynarodowego lmperlallzmu, 
Beria i jego zagraniczni Inspiratorzy sromotnJe się zawiedli. 

Zdemaskowanie Berii oznacza umocnienie KPZR, przo­
duhcej siły międzynarod<Jwcgo ruchu robotnlczęgo, oznacza 
wzrnacn;en ;e państwa radzieckiego i st.anowi potężny cios 
w Imperialistycznych podżegaczy wojennych. 

Wypadków na arenie międzynarodowej n'e należy rozpa. 
trywać w oderwan iu. Trzeba widzieć ich wzajemną wspólza­
leżno.ść j wzajemne oddziaływanie, trzeba umieć wyciąga~ 
z nich wnio,ki dla na•zej codziennej pracy pilrtylnei. Jakle 
to są wnioskiY To pogłębienie naszej znajomości zagadnień 
międzynarodowych i na bazie tej znajomości - stale pod­
noszenie św ' adomości i aktywności politycznej oraz crnjno­
ści w masach prncujących i wi'lzanie wypadków zachoelzą­
cych poza granicami nasze,1w kraju z codz!Pnną pracą na~1ej 
p;irtii Przyjr1vjrny się jak w św'etle tyl'h zadań wygląda 
cod?.i<>nna praca naszej, łódzkiej organizacji partyjnej. 

O wykonvwanie planów 
według wszystkich wskaźników 

W myśl wytycznych nr Konferencji, łódzka organiz:icja 
partyjna mobilizowała masy pracujące nas7.ego mia~ 

sta do przezwyciężania triidności i rytmicznego wykonywa­
nia planów produkcyjnych. 

l'..ódzka klasa robotnicza kierowana przez naszą partię po­
s'ada poważne osiągnięcia na tym odcinku. 

Plany produkcyjne za sześć miesięcy bieżącego roku 
w prz~myśle włókienniczym zostały wykonane; 

Plan produkcji globalnej wedlug wartości w cenach nie-
1mif'nnych wykonany 1ostal w przemyśle bawełnianym w -
\Q\,4 proc„ w przemyśle wełnianym - 111 ,l proc., w prze­
myi\e zgrzebnym - I 04.4 proc, w przemyśle pończoszniczym 
- \Q\\ proc., w przemyśle odzieżowym - 100,0 proc„ w prze. 
myRle dziewiarsl>im - 99,6 proc. 

J ednyrn z poważnycti osiągnięć łódzkiej organizacji par­
tyjnej jest rozgromienie oportunistycznych, małoduszny<'h 
teoryjek o nierealności planów, nlemoiliwołci ich wykonania 
w okresie letnim. 

O.siągnięcia te są wynikiem zaszczepienia wiary w realność 
planow, w słuszność polityki naszej partit oraz większej tro­
ski nad człowiekiem pracy przez stworzenie robotnikom zno­
śniejszych warul\kóv; pracy w ołl:resie letnim, instalując w 
wielu zak ładach systemem gospodarczym aparaturę nawil­
żającą , wentylacje sal, zwilża nie posadzek wodą, umożliwia­
nie dopływu świeżego powietrza itd. Tak zrobiono w Zakła­
dach im. Stalina - 'l'ltalnia Au tomatyczna, w ZPB im. 
Armii Ludowej, w ZPB im. Marchlewskiego, Harnama, Dy· 
wizji Kościu szkowskie.i, Waltera i wielu w 'elu innych . Osiąg­
nięcia te mi ęd zy innymi są wynik 'em zobowiązań produk­
cyjn~'ch o la uczczenia IX rocznicy wyzwolenia oraz 1 rocz­
nicy uchwalenia Konstytucji PRL. 

N·e możemy zadowolić się tylko Ilościowym wzro~tem 
produkcji artykułów masowego spożycia, Dla nas niemniej. 
aze znaczenie ma kwestia jakości tych artykułów. 

„Obowiqzek każdego przedsiębiorstwa polega na tym, aby 
w111msiczać produkcję wysokiej jakości, n· eµsti:mnie dbajq,c 
o wysoki gatunek i w11kończenie produkowanych wyrobów" 
~ mówił tow Malenkow na V Sesji Rady Najwyżezej ZSRR. 

Te wskazania tow. Malenkowa aktualne są i dla nas. 
Przemysł nasz, wylrnnujący swoje zadania pod względem 
Ilości produkcji, nie wykonuje swych zadań, o ile chodzi 
o jakość :produkcji, jej estetyki:„ asortyment. 

W przemyśle dziewiarskim na skutek braku koordynacji 
planów produkcji z planami rtiy.tu przemysl ten daje często 
produkcję niesezonową, powoduie olbrzymie remąnenty, z~­
mraża olbrzymie sumy środków obrotowych. Jednocześnie 
nie zaspokaja potrzeb rynku. 

W wielu branżach przemysłu włókienniczego ne terenie 
naszego miasta notuje się niesłychanie obojętny, tolcrai;C'yj­
l'lY stosunek do brakoróbstwa. Swiadectwem tego są liczne 
reklamacje Centrali Odzieżowej. Do Zakładów im. GłRżew­
~kiego wpłynęło w okresie I półrocza bieżącego roku 481 
re)l:lamacji. Zakłady Pończosznkze im. Zubrzyckiego w tym 
1a111ym okresie miały 542 reklamac1e. 

Da!szvm brakiem w pracy naszego przemy~łu jest brek 
walki o. normatywne zużycie surowca, o zmn ejszenie od­
padków itp. W Zakł;idach Dziewiar:skich im. Emilii Pieter 
na koszule męskie zużywa się 123 proc. planowanegQ surow­
ca, na koszule chłopięce 114 proc. W Zakładach im. Wojska 
Polskiego na koszule męskie - 136,5 proc„ w Sródmiejsko -
Lód2kich na komplety dziewcz~ce - 147,3 proc. surowca 
w stosunku do planowanego. Wciąż jeszcze niedostatecr.nie 
prowadzimy walkę o zmniejszenie ilości odpadków. W tkal­
niach przemysłu wełnianego za okres 5 miesięcy rniszcznno 
28 ton kosztownej przGdzy. Do „przodujących" w brakorób~ 
stwie układów należą: ZPW im. Waryńskiego, które plan 
odpadków w omawianym okresie wykonały w 180 proc., ZPW 
Im. Barlickiego przekroczyły plan odpadków o 6,3 proc„ 
Andrzeja Struga o 6 proc., Łukasińskiego - 4 proc, 

Nic też dziwnego, że branże te nie wykonały w pe!nt 
zadań wobec pań~twa, nie daiąc planowanej akumulacji 
a społeczeństwu pożądanej produkcji, 

Wychowywać masy 
w duchu int'ernacjonalizmu 

Podstawowym zadaniem naszej organizacji partyjnej !est 
uświadamiać i wychowywać masy, wyjaśniać im droj\ę. 

po której kroczy nasza partia. Prowadząc u sob11 cały na­
ród, tłumaczyć, dlaczego słuszna jest jedynie nasza polityka. 
Pr11ca wyjaśniająca i wychowawczn tylko wtedy może· być 
skuteczna, kiedy prowadzona jest śmiało i szczerze, bez nie­
domówień oraz kiedy praca masowo-polityczna prowadzona 
jest na bazie znajomości nastrojów nurtiijących w maS<1cll, 
wynikających z głębokiej więzi z masami. 

Aby łódzka organizacja partyjna rozwijała się szybciej 
I lepiej, aby była odpowiednio przygotowana do nadc~odzą~ 
cych coraz to większych i trudnlujszych zadań, nasze mstan­
c)e partyjne winny na czoło swej dzia~alności wy6uwać pro­
pagandę idel i dorobku naszej partii, pracę masowo-poU­
tyczną. 

Wiele uwag! w swej pracy poświęcamy obecnie sytuacji 
międzynarodowe~ I Jej związkowi z naszą codzienną poli­
tyczną dr.ialalnością. Na bazie olbrzymiego za•nteresowania 
mas wvdarzenlami międzynarodowymi nastąpił poważny 
krok naprzód w podniesieniu świadomości ideowo-politycz­
nej aktywu partyjnego. 

Zwlększ7la się opieka naszych Instancji partyjnych nad 
propa11;indą p;irtyjną. Przykładem tego są coraz częstsze se­
minaria z prelegentami i aktywem n;i szczeblu KŁ i KD na 
temnt sytuacji międzynarodowej. Na z.ebraniach z re!er;ita­
mi wy~tępują członkowie plenum KŁ i KD oraz pracownicy 
aparatu partyjnego. 

Na dzielnicowych naradach agitatorów w miesiącu lipcu 
uczestniczyło prawie dwa 1 pół tysiąca sekretarzy i agitatorów 
partyjnych. Szeroko omawiamy sprawę sytuacji międzrna­
rodowej poprzez Komitety Frontu Narodowego. Np. tylko 
w cuirwcu bieżącego roku odbyło się ponad 200 zebrań śro­
dowiskowych, dzielnicowYch, domowych l blokowych, w któ­
rych uciestniczyło około IO tysięcy osób. Szerokie wyjaśnia­
nie zagadnień sytuacj i międz:vnarodnwej przyczyniło si~ w 
dużej mierze do umocnienia Frontu Narodowego i aktywiza­
cji politycznej mas. 

Mimo znacznej poprawy w dziedzinie zajmowania się przez 
nasze Instancje partyjne zagadnieniami mięi;Izynarodowymi, 
uwidoczniają się w naszej pracy poważne braki, świadczące 
o pewnej niedojrzałości Ideologicznej naszego aktYWU partyj. 
nego. Niedostateczna jest jeszcze nasza walka z WPlywami 
l pozostałościami ideologii burżuazyjnej. Im bardziej rze­
czywisty jest kontakt z masami, tym mocniej ugruntowan~ 
są nasze sukcesy. Partia rośnie i krzepnie, jeżeli wokól partii 
koncentrują się szerokie masy bezpartyjne oraz wzrasta 

akt.vw bezpartyjny. Bez aktywu rozwój partii staje się nie­
mozlfwy. Aktyw bezpartyjny jest rezerwuarem, z którego 
partia czerpie nowe siły i wzmacnia swoje szeregi. Stąd 
aktualne zadania dla calej łódzkiej organizacji partyjnej -
umacniać pracę organizacji masowych, popierat ich Inicjaty­
wę l dbać o stały wzrost bezpartyjnego aktywu. 

Stosunek partyjnych I bezpartyjnych polega na wza1em­
nym zaufaniu. Partia stojąc na czele mas musi wsłuchiwać 
się w głos mas i wnikać w ich palące potrzeby, 

Tylko wówczas będzie mogła prowadzić masy do zwy­
cięstwa w walce o lepsze życie wszystkich ludzi pracy, 

o pomyślność I rozkwit naszej ukochanej ojczyzny. 
Priejdżmy do sprawy kierownictwa partii transmisjami 

do mas. 

Umocnić kierownic:two organizacjami 
m~nowymi 

I 

Jeśli nastąpiła pewna poprawa partyjnego ~ierownktwa 
związkami zawodowyl\li w oddolnych ogmwach w za­

kładach pracy, to nie można mówić o zasadniczej poprawie 
politycznego kierowania pracą instancji związkowych przez 
k:erownictwo KŁ i KD. 

Praca partyjna ze związkami zawodowym! ograniczała si!'; 
oo odpraw i instrukcji w wypadkach ważnych kampanii po­
lityczno-gospodarczych. N-e było dostatecznej pomocy KL 
i ;KO w pracy na codzień dla instancji związkowych. 
1 Wprawdzie egzekutywy KŁ i KD dość często rozpatrywa­
ły pracę związków zawodowych z róinych odcinków na­
szego życia , jak np. źycia klllturalno-oświatowego, szkole­
nia zawodowego, organizacji i kontroli współzawodnictwa 
pracy, troski o człow ieka pracy, zagacjnień socjalno-byto­
wych. Podejmowano słuszne uchwały i wn ioski, lecz w wyni­
ku braku kontroli ich wykonania, braku pomocy w ich reali­
zacji przez poszczególne wydziały KŁ i KO oraz niedosta­
tecznej pracy aparatu ingtruktorskiego i instancji partyjnych, 
uchwaly te już po kilku dniach szły w zapomnienie. Stąd bar­
dzo często praca rad zakładowych i POP nab ierała cha­
rakteru formalnego, wkradała się bezduszność, biurokra­
tyzm, kumoterstwo, oportunizm, dy rygowanie i dyktator­
s two. Taki styl pracy cechuje POP i radę zakładową w Za­
kładach im. Okrzei. Na postawione pytanie sekretarzowi POP 
tow. Dnrajczykowi, ilu członków part'i bierze udział we 
wspJ)lzawodnictwle i jak członkowie partii wykonują swoje 
normy produkcyjne, nie mógł dać on odpowiedzi. N'e ui:Izielił 
również odpowiedzi przewodniczący rady zakładowej na 
pytanie, fiu członków załogi współzawodniczy i jakle są for­
my Wipólzawodnictwa pracy. Zakład tymczasem pracuje 
bardzo nierytmicznie. Wie o tym KO i wydziały KŁ, a pomi­
mo to dostatecznej pomocy temu zakladowi nie udzielono. 
O tym, jąkie jest zainteresowan'e prnpngandą i popularyz~­
cją przodowników pracy w Zakladzie A-2 świadczyć może 
fakt, że w gablotkach w okresie rewiz.ii norm wystawione 
były fotogr~fie przodowników pracy z IV kwartału 1952 roku, 
a na dzień 22 Lipca wisiały haeła i gazetki ścienne I-Majowe. 

W ostatnim okresie prowadzono wiele akcji I imprez, 
wlączając w nie szeroki aktyw kob iet pracujących I gQopo­
dyń domowych. Akcje te prowadzone byty od ~zczebh łńrlz· 
kiego, aż do kól blolrnwych Lig i Kobiet. Dotychc1.as jedn111\ 
w wi~kszości kól tlokowych brak jest systematyczności 
I ci11głości w pracy. Jest ona jeszcze lrnmpanijna. Np. w o­
statnich miesiącach koła Ligi Kobiet brały czynny udział 
w akcji sprawozdawczej z światowego Kongresu Kob!eł 
w Kopenhadze, w Dniach Międ?.ynarodnwego Dnia Dziecka, 
a po za~ończeniu tych akcji praca wraz słabła, 

Niezadowalająca, niedostateczna jest jeszcze praca ma·­
sowo-pQlityczna wśród kob iet na terenie naszego mia'fa 
Wyn ika to wciąż jeszcze z niedoceniania pracy wśród ko­
b ~et pnez organizacje partyjne, związkowe i organa władzy 
].ui:I!>wej,_ 

Jest wiele terenowych Komitetów Frontu Narodowego, 
które mają na terenie Łodzi poważne osiągnięcia, jak np. 
K~mitet Frontu Narodowego Nr 25. Kornitet ten obok po­
pularyzacji czytelr.ictwa pomaga Komitetom Blokowym i za~ 
łalwia wiele skarg i wniosków mieszkańcom swojego te~ 
renu. 

Sprawą nieodzowną dla partii jest włączenie mas mlo­
dzieży do realizacji porywającego budownictwa so~jalizmu 
w naszym kra·u. Dlatego wychowanie młodzieży, podniesie­
nie jej poziomu ideologicznego, to bardzo ważne zadanie 
part:i i ZMP. ł,ódzka organirncja ZMP po swojej III Kon­
ferencji, obnażając poważne braki w pracy polityczno-wy­
chowawczej wytyczyła kierunek dz i ałania. Poważna akty­
wizacja uwidoczniła aię w wyniku pr7.enoszenia wytycznych 
z XII P.lenum Zanadu Głównego ZMP i przygotowań do 
IV Festiwalu Młorl?.ieży I Studentów w Buk~res?cie. W czer­
wcu i lipcu odbylo się około 720 zebra1'!. W wielu wypad­
kaclJ odbywały R i ę one w atmosferze ostrej krytvki I samo­
krytyki, w trosce o przezwydężen ; e braków i niedoclą!(nięć 
w pracy kół ZMP. Dla przykładu można by podać Zakłady 
im, Więckowskiego, •gdzie rnłodziei: po ostrej krvt.vce 7.a 
nieróbstwo zwolniła dotychczasowego i wybrała nowe"o 
przewodniczącego ZMP. 

Obok jednak tych os!ągnlęć memy tu Jeszcze powntne 
braki i medociagnięcia, wyrażaiące się w niedostatecznej 
roli kierowniczej instancji partyjnych, które w wielu wy­
padkach pozostawiają organi1.ację ZMP-owską samą sobie. 

Słabe upol!tycznienie pracy ZMP wypływa z tego, że w 
odprawach z przewodniczącymi w Zarządach Dzielnicowych 
nie uczestniczą towarzysze z komitetów dzie)nlcowych par­
tit, którzy by wiele pomogli i nauczyli pracowników ZD 
ZMP, 

Zbyt czflsto w naszej prąktyce jest I tak, ie nikt z KD 
nie przychodzi na posiedzenia Prezydium ZD ZMP lub od­
prawy przewodniczących kół ZMP. Jest tak w Dzielnicy 
Bałuty, Górna - Prawa I innych. Komitety dzielnicowe nie 
okazują dostate<:zpego zainteresowania sprawie partyjnego 
wychowania aparatu ZMP-owskiego. 

Walczyć z bolączkami ludzi pra<"y 

„Dla nl'os, lurlzl partii - uczy nas towarzysz Bierut -
troska o prostego człowieka, człowieka o zwykłym, ale 
jakże czułym sercu, troska o lepsze jego życie, o lep1z7 
Jero loe l Pl'7lY•11loł6 jesł sprawą, naj~więtszą,". 

Jedną z przyczyn bojowej postawy naszej klasy robot­
niczej w walce o plan jest wzrost troslcl kierownictwa pod­
stawowych organizacji partyjnych o człowieka pracy. ~­
piej niż dotychczas postawione jest polityczne kierownictwo 
naszych Instancji partyjnych związkami zawodowymi, w 
szrzególności w zakładach pracy. Coraz systematyczniej an11-
llzuje się pracę rad zakładowych na egzekutywach POP. 
Ma to miejsce w Zakładach Armii L.~tdowej, Marchlewskie­
go, Dzierżyńskiego, I Maje, ZPW im. Barlickiego, Luka­
slńskiego I Innych. Stąd widoczny wzrost aktywności rad 
zakładowych, stąd też, pomimo szeregu braków pracy tycn­
że rad, wzrasta zainteresowanie warunkami socjalno - by­
towymi robotników. 

Przykladem dla Innych może być praca POP I rady 
zakładowej w ZPB im. Armil Ludowej. Trzeba nadmienić, 
że zakład ten od dłuższego czasu nie wykonywał planów 
produkcyjnych. Do obecnych osiągnięć tego zakładu przyc1y­
ni!o się to, że kierovroictwo postawiło na właściwym pozio­
mie krytykę i samokrytykę, że systematycznie odbywają się 
nuacjy wytwórcze, a wnioski, zgłaszane przez robotników, 
po ich rozpatr;i;eniu przez kierownictwo, natychmiast są re­
alizowane. 

Pomimo poważnego wzrostu troski o robotnika, w pra­
cy ogniw związkowych, administracji I niektórych pod­
stawowych organizacji partyjnych jest jeszcze dużo kary­
godnego stosunku do tej sprawy. Np. w Zakładach Mecha­
nicznych im. Strzelczyka poważna część młodzieży z DMR, 
od 2 lat pracując w tych zakładech, nie wyrabia swoich baz, 
a organizacja partyjna, rada zakladowa I dyrekcja nic nie 
zrobiły w kierunku podniesienia ich kwalifikacji zawodo­
wych. 

W roku bieżącym w wyniku pomyślnej realizacji In­
westycji na terenie naszego miasta oddaliśmy do użytku 
szereg urządzeń socjalnych i komunalnych, które przyczy­
niają się do usuwania haniebnych zaniedbań kapitaltstycz­
nych w naszym mieście i tak: oddana została do użytku 
~zkoła przy ul. Wólczańskiej nr 90, przedsi.kole przy ul. Ni­
ciarnianej, park sportowo - wypoczynkowy na Widzewie, 
wschodnia część Parku Staromiejskiego, 3.2 km sieci kana­
lizacyjnej, 5,3 km sieci wodociągowej, 56 domów podłączo­
nych zostało do siecj wodociągowej i kanalizacyjnej, odda­
ny został do użytku zakład kąpielowy przy ul. Zachodniej. 

Plan na rok bieżący przewiduje oddanie do użytku 
2.500 izb z budownictwa ZOR-owskiego, co jest wyrazem 
troski partii i rządu o poprawę warunków bytowo - miesz­
kaniowych klasy robotniczej w naszym mieście. 

W wyniku Jednak niewłaściwego wykonawstwa przez 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego, tegoroczny pian od­
dawania do użytku izb mieszkalnych jest systematycznie 
opóźniany, co w konsekwencji powoduje, że robotnicy ma­
ją przydział na mieszkania, a nie mogą się do nich w ter­
minie wprowadzić. Nierzadkie są wypadki karygodnego 
brakoróbstwa na tym odcinku. Np. w bloku nr 13 przy ul. 
Marynarskiej stwierdzono, że w wielu/ izbach założone po­
dłogi parllietowe były wzdęte do 20 cm„ m:ilowanie ścian 
niechlujne, a przez pierwsze tygodnie po zamieszkaniu 
mieszkańcy nie mieli światła elek trycznego. 

W wyniku inwestycji na odcinku lecznictwa zamlrnię­
tego w roku bieżącym miasto nasze otrzymało przeszło 700 
nowych łóżek szpitalnych, co wpłynie na rozszerzenie opie­
ki lekarskiej na odcinku szpitalnictwa, oddany zo~tanle do 
użytlm pawilon przy szpitalu im. Pirogowa przy ul. Wól­
czańskiej, pawilon chorób zakaźnych przy szpitalu w Ra­
dogoszczu, nowy szpital polożnlczo - ginekologiczny przy 
tli. Przyroclniczej itd, Na odcinku lecznictwa otwartego ma­
my obecnie czynnych 17 poradni dziecka zdrowego, 17 po­
radni dziecka chorego, 15 poradni dla kobiet. Utworzono 
przychodnie schorzeń tarczycy oraz przychodnię przeciwra­
kową. W zakresie lecznictwa przemysłowego czynnych jest 
109 przychodni mieszczących się w zakładach pracy jak 
również 41 punktów pielęgniarskich i 43 gabinety specjali­
styczne w tym 21 gabinetów dentystycznych. 

Na odcinku opieki nad matką I dzieckiem w wyniku 
lnwestycjl liczba miejsc w żłobkach w roku 1953 wzrośnie 
o 8 proc„ a w przedszkolach - o 20 proc. 

Jak z powyższego wynika, władza ludowa w trosce o 
zdrowie mas pracujących przeznacza olbrzymie środki ma­
terląlne i finansowe na ochronę zdrowia i lecznictwo. 

~imo tych poważnych osiągn i ęć mamy jeszcze powa­
żne braki w służbie zdrowia, które umniejszają dotychcza­
sowe osiągnięcia. Nierzadk ie są fakty n iewłaściwego sto­
sunku pracowników służby zdrowia do zgłaszających się 
chorych. Przykładem może być zachowanie się dra Raczyń­
skiej z przychodni przy ul. Próchnika, która chorej robot­
nicy z Centralnego Laboratorium Przemysłu Odzieżowe­
go ob. Depczyń s kiej kazata przez dluższy okres czasu 
czekać w korytarzu , bowiem była zajęta czytaniem książki. 
Przykładów takich można podać wiele. 

W wyniku coraz lepszej i sprawniejszej pracy aparatu 
handlu uspołecznionego, zaopatrzenie ludności naszego 
miasta stale poprawia slę . Handel uspołeczniony w br. po. 
przez sieć drobnodetaliczną w postaci straganów, kiosków 
i wózków lepiej niż w roku ubiegłym zaopatruje klasę ro­
botniczą na peryferiach naszego miasta, jednak przejawia 
słabą inicjatywę w 1<'er•mku otwierar.ia stałych punktów 
sprzedaży tj. sklepów różnobranżowych w dzielnicach robot­
niczych. 

Potwierdzeniem powyższego Jest !lośl- ludności przypa­
dająca na sklep warzywnicza - owocarski w rozbiciu na 
dzielnice miasta. I tak w śródmieściu na jeden taki sklep 
przypada 3.000 mieszkańców, w dzielnicy Południowej -
~o.ooo mieszkańców-

Drugim takim przykładem są sklepy plekarskle. Na Je­
den sklep piekarski w dzielnicy Sródmieście przypada 5.700 
mieszkańców w dzielnicy Północnej - 8.500 mieszkańców, 
w Poludniow'ei - 20 .000 m ieszkańców. 

Liczby te wskazują dobitnie, że handel uspołeczniony 
na odcinku rozwoju sieci nie wykonuje wytycznych partii 
i rządu w kierunku polepszenia warunków bytowych. kla­
sy robotniczej, zamieszkałej na peryferiach naszego miasta. 

Przytoczone przeze mnie braki w pracy rad narodo­
wych wynikają ze sł a bości kierownictwa politycznego par­
tii radami, z niecfostatecznej kontroli partii nad pracl\ rad. 

Kole11ialność pod1lawową zasada\ 
kierownictwa partyinego 

Tylko kolektywną pracą można . elusznie ocenić. sl'.tuacj~ 
i rozwiązywać trafnie skomplikowane zagadmema. J~­

dynie kolektywny styl pracy Instancji partyjnej moze 
ustrzec kierownictwo od popełniania błędów w codziennym 
iyc1u partyjnym. 

Cala półwiekowa historia KPZR dowiodła . ogromn~j 
wagi zasad kierownictwa partyjnego I norm zycia partyi­
nego, opracowanych przez Lenina. Partia uczy .skrupµlat• 
nego wprowadzenia w iycie tych praw budownictwa par­
tyjnego i ścisłego przestrzegania naczelnej zasady kierow­
nictwa partyjnego, zasady koleg.ialności k!cro~nictwa, uczy 
ścisłego przestrzegania wymogów Statutu partu. 

Jak w świetle tych wskazań przedstawia się sprawa 
demokracji wewnątrz:partyjnej w życiu i codzi-ennej pra­
cy naszej łódzkiej organizacji partyjnej, jakie są tu osiąg-
nięcia i braki? . 

Słabość naszej pracy partyjnej znajduje szczególne od­
zwierciedlenie w braku kolegialności w pracy poszczegól• 
nych kierownictw i Instancji. Spotykamy jeszcze na na­
szym terenie takie egzekutywy komitetów dzielnicowych, 
jak KD Sródmiejska, Ruda Pabianicka, Górn.a - Prawa 1 
inne, gdzie nierzadka posiedzenia odbywają się ~rzy nieo­
becności większości członków egzekutywy. Obecni członko­
wie nie analizują dogłębnie omawianego zaga~nieni~, po­
de.imują obowiązujące uchwały często bez zadnei dy· 
skusji. 

Tendencje te znajdują swój wyraz m, in. w wypacza.­
nlu roli plenum jako instancji. Komitety odbywaią swo1e 
plenarne posiedzenia od przypadku do przypa4ku, albo na 
polecenie nadrzędnej instancji, gdy zachodzi potrzeba prze­
niesienia wytycznych Instancji wyższych, natomiast bar­
dzo rzadko, by omówić terenowe problemy wynikające z 
potrzeb własnej codziennej roboty. 

Hardziej cz11ste aniżeli do tej por;y zwoływanie posie­
dzeń plenarnych komitetów partyjnych wypływa z konie~z­
ności zbliżenia kierownictwa terenowych instancJi do zy~ 
cia organizacji partyjnych. 

Ulepszenie stylu pracy partyjnej wymaga przestrzega­
nia kolektywności kierownictwa l demokracji wewnątrz­
partyjnej. Gdzie brak kolektywności, tam powstaje sytua­
cje nienormalna, tam wy5tQpują przejawy dy!n}ltarskiego 
stosunku poszczególnych towarzyszy do Ich obowiązków, 
do Ich zadań. do ich otoczenia, tam najczęstsze są wypad­
ki naruszania demokracji wewnątrzpartyjnej i Statutu 
partii. 

Zasada kolektywności klerown!ctwa, zasada demokracji 
wewnątrzpa,tyjnej wymaga, aby kierownicy organizacji 
partyjnych pracowali wespół z członkami komitetów partyj­
nych, radzili się aktywu partyjnego, znali jego pogląd. na 
sprawę, liczyli się z jego krytycznymi uwali.ami. Obowiąz­
kiem kierownika jest dawać przykład partyjnego stosunku 
do krytyki, samokrytycznie odnosić się do własnej pracy, 
pomagać ~ rozwijaniu się krytyki I samokrytyki. 

Plenum komitetu partyjnego, to trybuna ostre] i pryn­
cypialnej krytyki braków i błędów w pracy, to jeden ze 
skutecznych środków kontroli wykonania dyrektyw I uchwał 
instancji partyjnych. Obowiązkiem organizacji partyjnej 
Jest stworzenie wszelkich warunków do śmiałej, bezkom­
promisowej kryty)!:! błędów i niedopatrzeń w jej działalno~ 
ścl dawanie . przykładu uczciwego i sumiennego stosunku 
do' krytyki. Każda słuszna uwaga lub propozycja wysunięt• 
przez uczestników plenum powinna znaleźć poparcie kie­
rownictwa. 

Poważnym brakiem w pracy na~zych komitetów dziel­
nicowych z Komitetem Łódzkim na czele jest niedostatecz­
na organizacja wykonania podjętych uchwal, brak kontroli 
ich wykonania. Brak lub niedostateczna kontrola w.ykona­
nia uchwal l poleceń partyjnych powoduje często spoźmoną 
ich realizację. 

W umacnianiu kolegialności, demokracji wewnątrzpar­
tyjnej, przestrzeganiu zasad statutowych w naszych ko~I· 
tetach partyjnych poważną rolę spełnia aparat .partyJ~Y· 
Pracownicy aparatu party.ine1to, pracujący pod kierownic~ 
twem I odpowiadający przed instancją party_iną za pra~l­
dlowe I operatywne wcielenie w życie polecen i uchw~I m­
stancji, w bardzo poważnym stopniu mo.gą przyczyn!ć su: 
do usprawnienia stylu I metod pracy lrnmitetów partyinych. 

Pracownik partyjny winien być zdyscyplinowanym 
wykonawcą każdej dyrekt~U.:Y partii, ale : nie wykonyw~ć 
jej mechanicznie, lecz powm1en umieć wniknąć ~. lntenc!~ 
tej dyrektywy, zrozumieć jej związek z ogólną lm1ą. part:1. 
Kierownik polityczny musi umieć anali~ować sytuacię, .wi­
dzieć polityczny sens tych czy Innych procesów ekonomicz­
nych i społecznych oraz przewidywać ich dalszy rozwój. • 

Umacniajmy aoiuaz robotni~zo-chłopski 

Sojusz robotniczo - chłopski Jest podstawą budownictwa 
socjalizmu. Przed naszą organizacją partyjną robotni­

czej Łodzi stoi specjalne zadanie w walce o przel:>udowę so­
cjalistycznej wsi. Real izując plany produkcyin.e naszego 
przemysłu, umacniamy spójnię ekonomiczną między mia­
stem a wsią, zaspokajając po'trzeby ludności wiejskiej w 
artykuły masowego spożycia, Na bazie tej ekon~miczn~j 
spójni umacniamy sojusz robotniczo - chłopski j kierowni­
czą rolę klasy robotniczej w tym sojuszu. Na polecenie KC 
PZPR poszto do pracy z apar~tu partyjnego na teren wiej­
ski ponad 30 towarzyszy. Dalsza trzydziestka po trzymie­
sięcznym kursie zostanie skierowana również do pracy na 
wsi. Niemniej jednak zbyt słaba jest jeszcze nasza bezpo­
średnia pomoc dla wsi, dla jej przebudowy. Mamy co praw­
da szereg dobrze pracujących ekip łączności miasta ze wsią, 
jak np. ekipa ZPW im. Waryńskiego, ZPB im. Armii Lu­
dowej , Zakładów Flndera, MPK I inne, które udzielają sy­
stematycznej pomocy gromadzkim organizacjom partyjnym, 
przeprowadzają pogadanki I ożywiają życie kulturalne w 
gromadzie oraz pomagają wsi w remoncie maszyn rolnl­
c;1ych, w pracach rolnych, w skupie ~boża, w likwidacji 
stonki ziemniacz1mej. Więkswść Jednak ekip nie spełnia 
swego z;idania, jak np. ekipa ZPB im. Szymańskiego. ZPB 
lm. Róiy Luksernb1.ug, gdzie dobór ludzi do ekip był przy­
padkowy, a praca ich nie jest kontrolowana. 

O słabym zainteresowaniu się pracą ekip świadczy takt, 
że np. w KD Sródmleścle - Prawa komisja ruchu lączn'l­
ści nie brała źadnego udziału w kontroli pracy ekip . . 

Zadaniem naszym jest zwiększyć zainteresowanie na­
szych instancji partyjnych, aparatu partyjnego i całego ak­
tywu sprawą przebudowy socjalistycznej wsL 

Bezłitoinie zwalczać działalność wroga 

C z!onek p.artil wlnien być stale czujnym wobec atakńw 
wroga klasowego, i miejsca winien demaskować rozsie­

wane przezeń plotki, bronić polityki partii I władzy ludo­
wej. Niestety, są u nas jeszcze wypadki biernej postawy 
członków partii wobec jaskrawych przejawów działalno­
ści wroga. 

Nie mo~e być pobłażania dla wrogów, musimy ostro 
tępić objawy tolerancyjnego stosunku członków partii wo­
bec przejawów wrogiej działalności. Ludzie pracy oceniają 
partię według zachowania się jej członków. Zadaniem na­
szym jest podnieś6 autorytet naszej partii i umacniać jej 
więż z bezpartyjnymi, pomóc każdemu członkowi partii w 
zrozumieniu wielkich przemian zachodzących w naszym 

„l!rąju i nle dopuści~ do działalności wr0ga klasowego. 



l'tlt .• 

Na marginesie 

porażki Beka 
S11rnpat11c11 Beka i ta. 

lem prz111ęli wladomosć 
o utracie pr2ez !odziani. 
f!a t11tułu mistrza Polski 
we Wlocławku, ale cz11 
to ;est istotme powód 
do rozJJaczy? Raczej me 
Zwycięstwo PlodziszeUI· 
skiego, który raptownie 
obok Grundmana i tn· 
nych dal znać o .rnbie w 
iym sezonie powinno 
f!as tylko cieszyć, gdyż 

to jeszcze ieden dowód 
że na.ne kolarstwo .toro 
we zwalcza kryzys, ia· 
ki przPiy11•nln ort szere. 
gu lat. Fakt, że bez­
J.,;onkurency1r11 do te] 
pory nasi torowcy Bek 

· i K 1Lpczak zna3du1ą 1uz 
pogromców - to t11Lko 
1"ado~ny ob jaw, ze wzra. 
sta zam teresowanie ko· 
larstwem torowym 
wśród naszej młodzież11 
ł że wkrótce będziem11 
dy~ponowall znacznie 
większą 1lościq zawodni· 
ków, a zatem i sprzę· 

tem. 
Każda poratka ma 

5 rekordów świata 
pobito w Bukareszcie 

' r .• 

Przez; 12 ·w , 
dni trwała ·'' t 
na stadia· •;· 
nach, pły-
walniach i .. 
salach spor- B 

towych Bu-
karesztu 

szlachetna 
rywalizac.ia 
sportowców 
48 krajów, 
biorących 
udział w 

międzynaro­
dowych za­

wodach 
sportowych 

braterstwa 
przyjażni 

zorganizo­
wanych z o­
kazji IV 
$wiatowego 

Festiwalu 
Młodz.ieży 1 

.. ; 

Włodzimierz Kuc (ZSRR), re-
tnelac;a łgrz11sk pr?tlJaźnt w 
Bukareszcie w chwili wręcza-

ma mu medalu. 

Studentów. Start w 18 
~yscyplinach ponad 

:. Spartakiada WP 
rozpoczęta 

WROCf.AW. 
18 bm. rozpoczęły •łę 

we Wrocławiu pi~rwsze 
' konkurencje lll Letniej 

Spurlakiad,v Wojska Pol­
skiej\<>. Rozpoczęto turniej 
piłkarski I zawody strze· 
leckie. 

W plerwsz~·ch spotka· 
nlach pltkarsklch repre­
zentacja Wo,Jok Lotni· 
czych zreml.':łowała z Ma· 
ryrn•rkE\ Wojenną 1:1 (1:0). 
a Bydgoszcz pokona la 
WaMzawę 4:0 (1 :0). 

Dziś rozpoczyna się w 
hall ludowe! turniej bok· 
ser;;kl o tytuły mistrzów 
Wojska Polskiego. Ogółem 
Rtartu)e 60 Z/iwodnlków. 
Spotkania odbywać się 
b~rlf\ co dru.111 dzień, w 
dwóch seriach, poranne) I 
wirc1.oroeJ. 

Wśrórl zirłn:o:zeń lc<1t wie­
lu najlepszych pl~śclarzy 
kraju, mtstrzńw Eur~py, 
mistrzów Polski l Wojska 
Polskiego. 

• 
GŁOS ROBOTNICZY~~==~==============~ 19 sierpnia 1953 roku (nr HIS) 

Gzołowi torowcy 
walczą 

w Łodzi 
Tor helenowakl s1ykuje 

się 11• pr2y1ęc1e czołowych 
L1>r-owct"w Poi<'kl. W ole· 
1i'tL11 ,·01~21 any ?M~tu.111e 
n! nim rewant torowych 
Krńlkndyatan;;owy~h ml 
~t1 zos1 w Polski • ud11ałem 
re~urorz ne$!'() mlstr·ze Pol· 
•kl Kupc•eka [Kraków). 
li• unrlmane (Szczecin). 
Ph•rl.d•zf'l\V~kleJ?n (War­
•1•w•). Janlckleg,., (Wł"<>· 
cł•w) I M•N"hWIMklelZ<' 

W zaworh1c h we'lllU:\ 
11d11ol w~T.yli~y czołowi 
ttH'0 1\'CV M·:1zcv z Bek 1e u 1 
r1A ciele Ze • wza:lerlu na 
c,·r.:11 lept11e wynl.-<1 ut>· 
.;kfwA11tt przez młorlych 
n ~.r.1 v c- h z,q wnrł n I kńw 
Gri..1urfmon.1 I Ptorl1l;-i1ew 
,.:1(1 1 ("11 1'1\V(1r'V t11p-ł'11P.lllC' 

zapowiadają się bardzo a­
trakcy jnle l mogą przy-
111esr IHIVl~ 1e.stcz• oową 
~1espnd11011l<e 

Wymiana kart 
ł,KKF przysts,pll do 

wymiany kart wolnego 
wslępu na Imprezy spor· 
towe , totet. wszy•cy posia­
dacze legltymocJI, upraw­
nllł.!~cych do bezpłatnego 
w•lępu na b<>l•ka. winni 
nl•zwlocinle 1głoslć się w 
sekretariacie ŁKK~'. 

Przyspieszyć budową 
studni ulicznych 

W trosce o szybkll poprawę 
warunków bytowych ludzi 
pracy - nakładem olbrzy_ 
mich kO!Ztćw budujemy wiei_ 
ki rurociąg Łódź - Pilica, 
w~panialą budowlę Planu 
6-letniego. Równocześnie je-
dnak budujemy dziesiątki 
studni w najrounait~.3ych 
punktach naszego mlasta, w 
tych punktach, gdzie wody 
brak już obecnie. · 

W roku bieżącym oddanych 
zostanie do użytku 30 nowych 

ga betoniarni pi:zysple!zyla 
tempo pracy - w chwili o­
becnej można by oddać do 
publicznego użytku dalszych 
12 studzien ulicznych. 
Sprawą tą winno zaintere­

!ować się Prezydium Miej_ 
skiej Rady Narodowej Nie 
można bowiem pozwolić, aby 
na skutek niedbalstwa czy 
to załogi, czy też dyrekcji · 
wspomnianej betoniarni 
budowa dalszych studni ule­
gła zahamowaniu. 

studzien ulicznych. Budowa ,.... ___________ _ 
tych studzien przeciąga się 
jednak z różnych powodów. 
Oto betoniarnia w Rudzie 
Pabianickiej, produkująca 
specjalne pokrywy do stu­
dzien - nie spieszy się dziw­
nie z realizacją zamówień. 
Na skutek żółwiego tempa 
pracy, panującego w owej 
betoniarni do obecnej 
chwili uruchomiono zaledwie 
pięć studzien - przy ulicach: 
Pryncypalnej, Białostockiej, 
Wiejskiej, Kresowej, LudwL 
ka i Bohomolca. Gdyby zat0-

Dozorcy łódzcy 

Uwaga, 
koreapondenci 

„Głosu 

Robotniczego„ 
W piątek, dnia 21 slerp.. 

nia, o godz. 17, w lokalu 
redakcji (Piotrkowska 96, 
I p.) odbędzie się 
narada korespondentów 
„Głosu Robotniczego". 
W naradzie winni wziąć 

udział wszyscy korespon­
denci z Łodzi. 

Na naradę zapraszamy 
również wszystkich zainte· 
resowanych współpracą 
z naszą gazetą. 

• 
Przed Swięfem Lof nictnra 

Spotkanie członków Aeroklubu 
z przedstawicielami społeczeństwa 

W zwlązku ze zbll!ającym 
~tę Swięlem Lotnictwa odby­
ło się w Łodzi spotkanie człon­
ków Aeroklubu-LPż z przed-
6tawicielami EJJOle1:icństwa. 

Znany w Łodzi instruktor 
Aeroklubu, ob. Roman Szyl­
belg, otoczony jest przez mło­
dych chłopców i dziewczęta. 
Opowiada o swej pracy - in. 
struktora phlotażu silnikowe~o 
i ~zybowcowego. Na zapytanie, 
od jak dawna pilotuje maszy­
ny, odpowiada z uśmiechem: 

- Było to w roku 1947. 
Stawiałem wówczas i;woje 

- A potem? - udajemy 
pytanie. 

- Potem - mówi Klodziń­
i;ki - chciałbym pójść do 
szkoly oficerskiej, zostać o­
ficerem lotnictwa. 

- Kochamy nasze maszyny 
- mówią przodownicy Ae-
rt•kl ubu. Swi~to Lotnictwa bę­
dzie dla nas wielkim przeż.y­
ci'i?m. Bę<izienw starali 6Ję 
i~sicze bardziej podnieść po­
zbm naszego wyS1Zkolenia dla. 
dnbra naszej ukochanej ojczy-
zny. , 

ANITA SZNEK 
„pjerwsze kroki w powietrzu" . ...------------­
UC'zył mnie pilotażu tow. Lice­
wirz, uczestnik walk z hitle­
rowskim najeźdźcą, bohater 
z·.viązku Radzieckiego. To on 
nauczył mnie kochać nasze 
skrzydlate maszyny, troszczyć 
się o nie nieustannie. 

Ob. Szylberg opowtac.loa o 
pr.;cy Aeroklubu Łódzkiego, 
mówi o swych towarzysz.ach J 

Wznowienie 
zajęć 

na kursaeh 

języka rosyjskiego 
uczni.ach. W Wojewódzkim Domu 

- W naszym Aeroklubie Kultury wznowiono już zaję.. 
wyróżnia się pilną pracą zet- cia na kursach języka rosyj­
empowiec, Tadeusz Kłodziński skiego. Lekcje odbywają si~ 
-" mówi instruktor Szylberg. we wtorki i piątki, od godz. 
.Ale najlepiej niech on sam 18 do 2l, w WDK, ul. Trau-
o sobie opowie. gntta 18 (U piętro, mia 208). 

mewqtptiw1e swe pn11· 
czy11y. Ryzykowne iesl 
3ednak szukanie Ich tyl· 
ko w tym, ze Włokmarz 
file zab ront! Bekowi 
~azdy za motorami czy 
••ż startu w wyścigu nu 
2/llJ okrqżeń toru we 
Włocławku. Bek iesl 
zawodnikiem pelnolet­
nim, posiadającym ~a 
sobą kitkanascie !a! 
doswiadczemtl w upra­
wianym przez siebie 
sporcie, a w dodatku 
m!l doskonałego opie· 
kuna w osobie swegu 
o)cu, który by! sam rtul­
gdyś świetnym kularzem 
torowym, startuiqcym 
na wielu torach Euro­
py. 

4 tys. sportowców z 
różnych stron świata 
odbył su: w atmosferz;e 
przyjaini I pokOJU. 

W czasie zawodów po­
bito 5 rekordów świata 
i 93 rekordy krajowe. 

słabiej, z uwagą ~h1ch11-
Ji wskazowek i rad do­
skonałych zawodników 
radzieckich z mistrzem O· 
limpijskim Czukarinem 
na czele. Wiele emocJi 
dostarczyły zacięte po­
jedynki bokserskie, z 
których więkność stała 
na bardzo wysokim po-

Parada tabel 
winni bardziej 
interesować się 

Młody, uśmiechniety chlo- Jednocześnie przyjmowane ~ą 
piec - Tadeusz Kłodziński, zapisy nowych kandydatów 
jPbt zachwycony sportem lot- na kursy języka rosyjskiego t 
niczym. - Od dawna marzy- Wszechnicy Radiowej na rok 
IPm o lataniu w powietrzu - szkolny 1953.54, codziennie w 
opowiada z entuzjazmem. godzinach od 10 do 19 w po­
- Choć uczę się w technikum koju nr 214. 

Lep.•zy wróbel w ręku, 
niż gołąb na dachu„. -

w samej tylko lekko· ziomie. 1wlerclz~ nie bez racji pił· 
kar7,c KS 9 Maja, gdy do­

atletyce. w której star- Te wszystkie spotka- konuJe się pr,1by wyboru 
towałi reprezentanci 48 nia„ które oglądało po· najpewniejszego kandydata 
kraiów, ustanowiono 3 nad półtora miliona wi- do mistrzowskiego tytułu 
rekordy świata. Np. w dzów ze 100 krajów. by. łódzkleJ_ A-klasy. . . . I t~totme. Najwięcej szans b1egu na 5 OOO m. prze- ły potęzm1 mamfestacią oosiad'I tenretycznle dru-
ciętna pierwszych sześciu pokoju. Na stadionach żvnn GWKS, która roze· 
na mecie była lep<za niż gościnnego Bukaresztu grała dotąd o trzy !"ecze 

Ol . d · W t > ł d · · 6 · ni niej od po10stalyc» ry-na 1mpta zie. sz a- g.osy m o z1:zv z r z- wali. Jednak ostatnie wy· 
fecie 4 x 200 m kobiet nych ~tron świata skan- nlkl zawodów mlstrzow­
wszystkie drużyny biorą· dawały stawa: „Pokój i sklch sKlanlaJą do zacho· 
ce udział w finale usta- Przyjaźń" wania duże) ostrożności. 
n owiły rekordy krai· 0 • • t.ódzka Spójnia Jeszcze w z od j ź l ( dru1?leJ połowie meczu % 
we, a drużyna ZSRR re- aw Y przy a n Cetebe była więcej niż 

Nie zgadzamy się 
Tówniez z tym, że me 
moznu wymagać od 
Tasowego kolarza, aby 
startowa I dwa rn:y 
w tygodniu, a tre­
nowal prawie codzie11-
ftie. Ws:yscy 11ujwtęk­
si mistrzowie świa· 
ta (sprinterzy) trenuią w 
okresie sezo1111 me ty!· 
ko codziennte, ale na­
wet dwu razy dziennie: 

kord świata. Wyniki braterstwa zapisały się pewna „weg>:l 11vyc1Pstwa. 
C d . w historii międzynaro- A tu nagle niespodzianka. 

zu iny, Seehger, d h k · t WvpRrl przeciwnika. Faul 
Strandl1, Kużmecowa, owyc spot an spor o· n; r~ l11 karnym. t sprawa 
[gnatiewa, Foeldesi, wyrh jako potężna po- r>r•.e•orlzona!... MN"z l<ml· 
Jungwirtha, Lituiewa kojowa manifestacja czy sir zwycięstwem Cete· 

sporlowców ';wiata. jako be (1:0). 
Ciachówny, Chromika, zawody, których prze· w pozootałych meczach 
Lewandowskiego I wielu wodmą ideą była przy- zanotowano wyniki: 
mnych świadczą o wy- J'aźń między narodami. KS Armia Lud, - Gwar-

dia 2:1 
.;okim pvLiom1e konku· Widzew łb _ tsudowia-
rencji lekkoatletycz- o sz'lcn' owe ni 4:4 
nych. 'I Oqn\wo - Włókniarz lb 

0:5. 

Tano na szosie, a po po· 
tudntu na torze, oc:yWt· 
ścte w spnsob u.mie1ęt· 
ny, un1ka1qc przemęc:e. 
nia, a co za tym idzie t 
przetrenowania, 

Niemniej wysoki po- • f 
1 

• • t Me<"z r,WKS Kole· 
Liom·wykazali zapaśnicy mis rzos wa sw1a a J•rz Jb zr~tal przel1>tony 
t ciężarowcy oraz kola- na Inny termin. 
rze, z których np. na kobiet TABELKA 
starcie wyścigu druży- Włókniarz lb 33:7 113:20 
nowego na 1 OO km sta- MOSKW 4• i<S 9 Maja 33:7 56:1 B 
nęły 22 zespoły 17 kra· Le~~n:.'!'ci%ie ~~!~~~0ru;'., GWKS 28:6 64:21 

Trening sprtn tera 1est 
zalezn11 od remperamen· 
tu jednostki, a prog­
ram treningu jest dla 
kazdego inn11 I niemoi· 
liwn>cią 3e~t zamknąć 
go w iaktś sztvwny re­
gulamin. 

lów. Na basenie tm d• w szachowym turnl• .~ u I Spójnia 28:12 57:27 
Młodzipży ustanowiono I o ml•trzo1two swiata 1"'" 1 Oqnlwo 28:12 60:3J 

bet ml•dzy szachl•tkaml • 5 l rekord świata I ł •re· rJdzlecklml Rudenko I By-1 KS M.orchłew, 23:17 53:4 
kordy krajowe. Glmna- kow". CTB 17:23 4:<:47 
slycy demongtrowal! Po ucłeteJ„ wyrównan~J I Wlduw lb 13:27 35:59 

ąrze partit odlotono po 41 l Budowlani 11:27 41:65 
najwyższy poziom, a CL ruchu z przewaą'l Ru· Kolejarz lb 11 ,27 37:67 
których start wypadł d•nk<J. 

Wstał na chwilę dd stołu, zamknął się w 
gahinecie i zadzwonił do Kaszirina._ Tonem 
rozkazu oi\wiadc..:yl mu, że postanowił wpro­
wadzić wewnętrznofabryczne planowanie, 
oparte na nowych terminach. 

- Grzegorzu Piotrowiczu! - zawołał prze­
rażony Kaszirin. - Czy zdajecie sobie spra• 
wę, Ćo to za odpowiedzialność?.„ 

- Ja zdaję sobie z tego spra~vę, al_e wy 
powinniście to sobie dobrze uśw1adom1~ -
powiedział Niemirow. - Proszę na iutro 
rano przygotować swoje uwagi. 

Kiedv wrócił do jadalni, Klawa już wsta· 
ła od stolu. I 

- Herbatę wypijemy u mnie, dobrze? -
zaproponowała. ' 

Zwykle pili herbatę u niej, chcąc być we 
dwoi~- Klawa nie pozwoliła sobie pomóc, 
sam~ nakryła stolik w swoim pokoju 
i z wdw~kie.m pclmla rolę gospodyni domu. 
Przegląclaiąc książki, które dla niej przy­
wiózł . nieoczekiwanie powiedziała: 

- To dziwne. Ni~dy nie wiem w Jakim 
jeste~ nastroju, w złym c.zy w dob~ym. , 

Delikatnie ujął w ręce iej głowę t szepnął. 
- Kiedy jesteś taka - w dobrym .•• 
- To znaczy, że ciągle jesteś w dobrym 

humorze? 
- Ostatnio - nie .•• 
Klawa ukryła twarz w jego dłoniach. Po 

chwili podniosła energicznie głowę i wzru· 
~zona szybko zaczęła mówić, jakby si.ę bala, 
że nie zdąży, albo że później ni~ będzie mia­
ła odw:igi wszystkiego pow1edz1eć:. 

- Dlaczego, Grisza? Dlaczego s~ę przede 
mną zamykasz. jak przed obcą? N1e zawsze 
jestem taka? Rzeczywiście! Ale to dlatego, 
że jestem ro7.~ory czona. że jest mi smutno. 
Nieraz mam nchotę robić głupstwa, .bo ob­
chodzisz się z~ mn<t jak z dzieckiem, któr~­
mu trzeh11 chwać kakao i pilnować. A ja me 
jestem dzieckiem! I kocham ci~ nie dlatego, 
że jesteS moim mężem„. Rozumiesz, dla mnie 
to ·nie ważne, że jesteś mężem!... 

Wzruszonv i trochę przerażony powiedzial 
z uśrniPchem! 

- Ładnie, ładnie, już się mnie wyrzekasz? 
Klawa również się uśmiechnęła, ale mó· 

wiła z 1.a p::iłem: 
- Nie wvlduczone. że się ciebie wyrzek­

nę, jeżeli będziesz taki jak dzisiaj! Dlacze-

go nie powiesz ml pełnej prawdy? Przecie! 
ja wszystko potrafię zrozumieć. I mogę ci slu­
"żyć radą. Czy posiadasz kogoś bliższe~o ode 
mnie? .•• A jezeli... jeżeli nawet zbłądziłeś. to 
zrozumiem, dlaczego zbłądziłeś. A ta twoja 
poza ••• 

Znowu się uśmiechnęła 
dalej: 

cicho ciągnęła 

- Wiesz, zaraz po ślubie„. naprawdę 
wierzyłam. że jesteś zawsze taki - silny, ta­
ki - zrównoważony, pewny siebie, niemal 
wszechmogący.„ I nawet trochę się ciebie 
bałam„. nie żartuję! A potem zrozumiałam, 
że jesteś całkiem inny, to znaczy, że nie 
zawsze jesteś taki, źe bywasz słaby i bez­
radnv, kiedy nagle chcesz postawić na 
swoim ... a przy mnie nakładasz maskę! Ja 
tego dłużej nie chcę! Po co? Ja wiem •. ~-e 
masz wady, że cierpisz na przerost ambtCJl, 
i ta twoja poza czlowieka, dla którego nie 
rna rzeczy niemożliwych.„ a mimo to jesteś 
dla mnie najdroższy, najbliższy, mój. 

- Naprawdę? .•• ' 
; Poważnie kiwnęla głową. 
l - A kiedy przede mną coś ukrywasz.~ 

. przecież ja i tak się dowiem i jest mi przy­
kro. Czy sądzisz, że ja nie zrozumiałabym, 
gdybyś mi powiedział, że popełniłeś omyłkę?! 
Kto wie, może byłoby mi to nawet miłe ... On 
milczał zdziwiony i zawstydzony. A Klawa 
miękko, lecz kategorycznie poprosiła: 
. - Opowiedz mi wszystko. 
Zaczął mówić początkowo z. ~ewnym 

wysiłkiem, a potem coraz swobodnteJ, cor~z 
bardziej otwarcie. To dzielenie się z nią swoi­
mi myślami sprawiło mu niesłychaną ulgę. 

- Przecież Raskatow miał rację - za­
uważyła Klawa, kiedy umilkł. I ty to 
wiesz'. W przeciwnym razie nie mówiłbyś 
o tym! 

- z pewnością - przyznał. - Właśnie 
dlatego milczałem, że ... nie, ja od razu czu-
1em, że popełniam jakiś bląd. Oprócz tego 
od dawna ;idawalem sobie sprawę, że tu, w 
fabryce, praca idzie mi jakoś inaczej, gorzej 
niż na Uralu .. Czy mogę to zmienić? Sądzę, 
że mogę. Ale wiesz.„ to bardzo ciężko. nawet 
wobec samego siebie przyznać się do błędu. 

- Jak gdybyś nie mógł wszystkiego napra­
wić? - przerwała Klawa, wstała objęła go, 
pocałowała w czoło. 

KS Anni.o Lud. 5:35 22:89 
Gwardl.o lb 4:34 24:83 

W meczach o mistrzo­
stwo kla•y B przykrą nie· 
.•podztank~ sprawił zespół 
Stal T-13. Przegrał on z 
Unią 1:9 Pnodownlk ta­
beli - Film Polski pauzo­
wał, 

Wyniki "potkań niedziel· 
ny~~OJNIA 11 - \.t.11:.tst. 
li 2:1 
bAll.tLtł - llUOUWLArtt 
li 6:1 

OGNIWO li 
NIARZ li 0:5 

Wt.OK-

KS 9 MAJA - KS MAR· 
Ctl LEWSKI li 3:0 

GWKS li - STAL A·2 
6:0 

WKS KS STALINA 
2:2 
ŁODZIANKA - OGNIWO 

18 5:1 
STAL T-13 - UNIA 1:9 
ŁODZKA FABR. MASZ. 

- STAL A-11 1:2 
VIYTW, SPRZ. MECH. -

WIFAMA 2'1 
TABELKA I GRUPY 

Gw• rdla I.ud. 2.;: l 64 : 14 
WKS 20:8 41:20 
KS Stalina 20:A 42:1l 
llnia Hl:9 68:20 
Wtfam1< J7:fl 40: l3 
l.(l()Z. Fob. M. l~ : l:l 31::16 
W1·tw. SP. M. 14:12 24:2.J 
Stal A· l l l 1:17 19:.50 
Lorlzlanke 7:21 28:5.5 
Tech. \\"lńk. 6: 16 37::l7 
Ogniwo 18 5:2:J 19:50 
Stel T·13 3:25 t 7:8 

TABELKA li GRUPY 
Pllrn Pol. 36:0 87:19 
GWKS li 27:7 54:17 
Bakelit 2n: t 8 57:48 
Włóknlan li 19:17 45:30 
KS 9 Maja li 19: 17 35:30 
Spólni• 11 17:17 29:44 
Ogniwo Il 17:19 50:54 
Stal A-li 16:20 46:51 
KS March. Il 16:22 3(1:47 
Cetebe Il 5:31 27:84 
Budowlani li 4:32 20:59 

zbiórką 

odpadków użytkowych 
W wielu domach nagroma­

dziły się spore zapasy tzw. 
„starych szpargałów", zapisa­
nych zeszytów i niepotrzeb­
nych jui: gazet. Są one sied­
liskiem kurzu. Gospodynie 
niejednokrotnie palą te nie.. 
potrzebne „zapasy". W wielu 
wypadkach nie zdają sobie 
sprawy, że te wydawałoby 
się zużyte już przedmioty sta._ 
nowią cenny surowiec wtór­
ny, posiadający duże zna­
czenie dla naszej gospodar­
ki. Nie wiedzą ó tym, że jedP.n 
wagon makulatury, to zao­
szczędzone trzy wagony drze­
wa. 

Zagadnienie zbiórki odpad­
ków użytkowych było oma. 
wiane wczoraj na specjalnej 
naradzie. 

Akcja zbierania odpadków 
użytkowych w nai;zym mieś­
cie przebiega niepomyślnie. 
Wiele zak/adów rracy zlek­
ceważyło tę ~prawę. Wyrói.­
niły się jedynie szkoły oraz 
kilka zakładów przemysłu 
włókiennicz.ego. Slabe zainte­
resowanie zbiórką makulatu­
ry wykazują w dalszym ciągu 
dozorcy łódicy. Oni to wlaś.. 
nie powinni ułatwić lokato­
rom zbiórkę prz.ez wyznacza.. 
nie specjalnych mlejsc, przez 
zbieranie zbędnych przedmio­
tów. 

Był bardzo ~zC'7.eśliwy tego wieczoru •. Tak 
szczęśliwy, że zadzwonił do Raskatowa 1 po· 
wiedział żartobliwie: 

- Przyszła kreska na Matyska, Siergieju 
Alek~androwiczu! Na następnym zebraniu 
będziecie mnie chwalić. Jak Sagańskiego. 

- Wolałbym chwalić was bardziej nit 
Sagańskiego - zawołał dostosowując się do 
jego tonu Raskatow. Po jego ~losie można 
było poznać, że się cieszy. - PrzeciE'ż obaj 
wiemy, Grzegorzu Piotrowiczu, że Sagań­
ski - to stary pyszałek... 1 

Potem leżał na kozetce Klawy, patrzył w 
jej drogą twarz, słuchał jej głosu, bowiem 
czvtała wiersze, ale wierszy nie słyszał, my­
ślał - myślał o tym, że Klawa dzisiaj jest 
jakaś inna, że historia z Garszinem, która go 
tak niepokoiła. może w istocie dopomogła do 
czegoś bardzo ważnego ... Później zaczął sobie 
wyobrażać swoje . jutrzejsze posunięcia, w 
iabryce, wściekłość Kaszirina, głupią minę 
Lubimowa i reakcję Didenki... Zabolala go 
myśl że Didenko, Polozow, Worobiew i in­
ni d~jdą do wniosku, że „wychowali", „p:ze­
łamali" swojego dyrektora. A zresztą, mech 
myślą, co chcą I tak wkrótce się prz~konają, 
że Niemirow potrafi przyjąć I pokierować 
ich inicjatywą w ten sposób, że osiągną wy­
niki, o jakich im się nawet nie śniło. Zoba­
czą, że Niemirow widzi szerzej, że posiada 
więcej zmysłu organizacyjnego niż oni 
wszyscy. 

' Uśmiechnął się: Oni to nazywają ,;z.arozu­
mialstwem"? .•• Klawa mówi: „Poza człowie· 
ka, który wszystko może". ~ jeż~li ja ~iem, 
że posiadam talent orgamzacyiny, w1edzę 
i wolę? Brygadzista brygady młodzieżowe.i, 
maj~ter, zastępca kierownika, kierownik od­
działu, zastepca dyrektora, dyrektor„. Bez 
wiedzy i talentu nie przejdzie się w ci_ągu 
dziesięciu J;1t takiei drogi! Nie rn<1m zamiaru 
pomniejszać swoich wartości. Musiałem się 
przecież C'zymś wykazać. skoro mnie przenie­
siono z Ur<>lu . na t<1k odpowiedzialne stano­
wisko?... Tak, tylko .•• w uralskiej fabryce 
mnie lubiano, wszyscy żałowali, kiedy odjeż· 
dżalem, nikt się tam na mnie nie gniewał, 
mimo iż bylem wymagający, apodyktyczny, 
a nieraz przesadnie surowy„. Dlaczego tutaj 
jest inaczej? 

Chciał się pocieszyć tym, że tutaj go nie 
zrozumieli, że nie przypadł im do gustu.„ 
Lecz dziwna rzecz, wspomnienia, które przy­
wołał sobie na pomoc, nagle pobiegły w in­
nym kierunku. 

Miesiące walki z kierownictwem wydziału 
technicznego Domaszewem ..• 

ID e. 11.) 

„Nie miala baba k!opotu, 
kupiła sobie prosię" - po­
wiada stare przysłowie. 
Tym razem jednak prz11· 
slowie to należy „przelo­
ż11ć" na rodzaj męski. Mia­
nowicie: „Nie mia! chlap 
k!opotu, ku.pil sobie tap­
czan". Tak, tym razem nie 
prosię, a tapczan. Piękny, 
mocny, wygodny, nabyty w 
jednym ze sklepów CHPD", 
stal w pokoju pod oknem. 
Nakryty pokrQwccm, za­
bezpieczajqcym go przed 
kurzem. 

- Ach, nie macie poję­
cia, jak bardzo bylem za­
dowolony z tapczanu. Po 
calodziennej pracy dosko­
nale można bylo na nim 
wyprostować kości. 

Lecz pewnego dnia, a 
dokladniej rn ówi.qc pewnej 
nocy, stało się„. 

Wl11śnie, tego dnia byłem 
coś niespokojny. Kilka ra­
zy dzwonilo mi w Lewym 
uchu. - Brednie te wszyst­
kie zabobony - pomyśla­
łem Letąc na tapczanie Za 
chwi!ę zasnqlem twardym 
snem. A jednak sen mia­
łem niespokojny. Snilo ml 
się. ie jestem gdzid w po­
dróży, że jadę samolotem, 
który nagle spada. Dreszcz 
przebiegi po calym ciele, 
kiedy poczułem, ie istotnie 
powoli zapadam się adzie~ 
w d61. Kiedy zbudzilem się, 
stwierdzi!em, że ien nie 
byl całkowicie marą. 
Wprawdzie samolotem nie 
Leciałem, ale wpadanie się 
w dól b11!0 istotne. Tap­
czan mój uległ zepsuciu„. 
Pnpękaly „nowe" wiązania. 
Od tego dnia zaczęły się 
klopoty. 

Na skutele reklamacji 
tapczan w dniu 22.VI. br. 
zabrano do naprawy do za· 
kładu w Srodzie S!qskiej. 
Tam podobno zostal ju.j. 
naprawiony I wysiany. 
Lecz do Łodzi jeszcze nie 
dotarl. Stoi w wagonie na 
stacji w Srodzie Sląskiej, 
ponieważ wysiano go prze­
syłką drobnicową i czeka 
na pełne skompletowanie 
skladu pociągu. 

Ja tymczasem z wvgod­
nego tapczanu przeniosłem 
się na „wygodniejsze" po­
słanie. Spię na podlodze I 
„rozprostowuję" swe koki, 
oczekując na tapczan. Mo­
że się wreszcie doczeleam? 
Niewątpliwie wyjaśni mi 
to dyrekcja CHPD. 

W AL'E:NTY CZóLENKO 

Opracowano na pod•tawle 
zat.alenla ob. H. Golenlow· 
sklej. 

elektrycznym - zawsze znaj. Z kursów tych winni sko­
duję jednak czas na ćwiczenia. rzystać przede wszystkim 
Pamiętam jeszcze dziś moje technicy i racjonalizatorzy, 
p'erwsze nieudolne loty. Ale ponieważ znajomość języka 
idzie mi coraz Jepirj, tak że rosyjskiego ułatwi im pozna­
już wkrótce otrzymam uprag- I nie przodującej techniki 
r;ioną licencję. ZSRR. 

DZllriQODZI. 
WYSTAWA PT. „FELIKS DZIER­
tYtlSKl" - CZYNNA OD GODZ, 

11 oo 19 
Niezwykle oowua. lnteresu)ąra 

WVSl9W8 ł)l)~Wlt'C01:a ;.vclu I dzla· 
łulno~rt ł'ellkM llzłerżyJ\skteg<'. 
m 1 e~1rznra ~'e w 2mac-h•1 przv 
ul. Piotrkowskiej róg Brzetnej, 
civuria 1e;-;.t cod/lerirne z w' ,d• 
klem sobńt w god1lnach Od Jl 
do 19. 

WYSTAWA W WDK 

W Wojewódzkim Domu Kultu­
ry przy ul. Tra.11ut1• 18 czyn· 
na jest cnc11.lennte z wyjątkiem 

~ świąt I niedziel, w godzinach on 
I 13 do 17, wys1awa pt. „O•lal{· 
nfęC/łJ b&~plec7e1i.<uw.11 I nr/Jron.Y 
prat y w pn.em>$le lekkim nll 
lertnle t.oózl I wo\ewództwa". 
Wystawę można zwiedzać zbio­
rowo l lndywldualnle. 

ZAPISY DO SZKOt. 

Technikum 11'1nansowe nr 2, „ 
Łodzi przy ul. Lipowej 16. przy­
gotowu)e pracowników nnan"°" 
wych. Zapisy do plerws•e) klMy 
prrytmu\e kancelaria w gorlz„ 
od 10 do 12. Kandydaci winni 
rr:leć ukończonvch l4 lat ~ycla o· 
r~z ~wladectwo ukończenia slerl· 
mlu klas sz:.oly podstawowej. E­
l!>emln,v wsrępne z języka pol­
skiego, matematyki I nauki o 
Knnst>tucjl odbędą się 26 I 27 
bm. 

PROGRAM NA SRODt, 
19 SIERPNIA 1953 R. 

Fala 230,1 m 
7.55 WIADOMO$CI PORANNE. 

8.0U Muzyka z płvt. 11.45 Głos 
mają kobiety. 12 i\4 DZIENNIK 

, POt.UD.~lOWY l przegląd prasy 

I stołecznej 12.15 Radzle~ka m~zy· 
ka ludowa. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Utwory Jana Straus­
sa. 13.40 Płeś11I ludowe różnych 
narodów. 14.10 Muzyka. 14.30 
Koncert chóru l orkiestry. 15.10 
.,Ich plerwsry start", 15.30 Au· 
d~ cja dla dzieci. 16.00 Recll•ł 
skrzypcowy. 16.20 Aud. pt. „Wez· 
brany potok" - opow. Br. Chę­
ch\sklego. 16.35 Koncert orkle· 
stry pd. Henryka Oeblcha. 17 .OO 
WIAU0~10sLI PC>POl:.UD.\'IOWE. 
1715 „Runda z piosenką". 17.30 
„z mikrofonom przez miasto I 
wieś". 17.40 „Echo dnia". 17.45 
Koncert masowy. 18.30 Poga­
danka aportowa. 18.40 Recital 
wlolonczelcwy. 19 OO Kronika kul· 
turalna. 19.30 Muzyka I aktual· 
nośel. 20.00 „Przysięga". 20.20 
Koncer1 kraknwskleJ orkiestry I 
chóru. 20 58 Stan Po11ody. 21 OO 
flZIĘNNIK WIECZOUNY. 21.26 
\l'iadomoścl spori,nve. 2 t.32 Mu· 
7.vka taneczna. 22.00 „Z d1iennl· 
kÓw mln n ego żeromsl<te)!o", 
2.l 20 Deb ussy - utw. na dwa 
fortepiany 22 40 Koncert sv111-
(on1czn,v. 23.SO OSTATNIE \VIA· 
OOMOSCI. 

DY2UFlY APTEK 

Dz\11e)szej nocy <1yturuj11 na• 
stopujące apteki: Obro1\ców Sta­
lingradu 15. Pabianicka 218 .. Ta• 
racra 32, Stalina 50. W"óblew• 
sk\ego 54. Kopermka 26, Piotr• 
kow.ska 67. Pl. Kościelny 8, AJ. 
Koścluszl<f 48. 

Dyżur położnlcio·cilnekołoqlc:z:• 
ny: dziś od godz. 8 do 20 d~·żu· 
ruje Szr:•tal Im. Curle-Sklorlo,v· 
sklel przy ul. Curle-Sklodow• 
sklej 15. od gorlz. 20 do B dy­
ż11ru)e Szpital Im. dr M11d11rowl­
cza przy ul. l\rremicnleckleJ 5. 

PA~<;:wnwy TP:ĄTR NOWY _... 
aodz. 19 - „Opowieść o Tur­
cji . 

PA:o.STWOWY T!!:ATR IM. STEFA• 
NA JARACZA - go<lz. 19 -' 
„Booapa rte I Sulkowski „. 

TEATR MUZYCZNY - i;orl&. 19.lS 
- „Krelna uśmiechu". 

TEATR LETNI - godz. 19.30 _... 
„Mikado". 

CYRK NR 3 - godz. 19.30 _. 
Program atrakcji. 

BAt.TYK - „Taksówka nr 3.8811" 
- godz, llJ.30, 18.3U, 20.30. 

GOVNTA - Progrem ftlmńw d<>' 
k11mPnt•lnvcb I kulturalno• 
o~wlatnwych: ,Błękitny wegtel"1 
„Młodzi pltk&M'•" „PM'egląa 
~Port", PK11' - godz. 17. 18, 
19, 20. 
Program dl• najmlod•zych: 
„Przygody maleg,o Sarmlko"; 
„LI• budowolc1y', „BaJka o 
d11ęclole" - ~orlz. 18. 

Mt.ODA GWARDIA - „Weaola 
tl"ńlka" - i;odz. 18, 18, 20. 

Ml; ZA - .,Porr v•lowy aprzedaw' 
ca" - ~odz 18. 20. 

PION I ER - „No: nlespodtlsaek'! 
- gorlr 17, 19. 

POLCNl1\ - „Dumna krćlewna-
1m·i 1 I~. IR. 20. 

PRll!:DWIOSNIE ~ oleczyno• • 
PoWOdu remontu. 

1 Mlo.IA - „Kurtyna w 1c!r~·· ~ 
gndz. 16. ~o. , 

REKORD - Krn~ownlk W•reg' 
- godz. 18, 20. 

ROMA - „ce-.~arskl piekarz" 
ser. - godz. 18. 20. 

so.11 1s1. - „My urwisy" - godz. 
JB.30. 

S\l'ff - „z cesa..,,kn królewskich 
ctA•ów opowiadań kilka" -
godz. 18. 20. 

ST\ LOWY - nlec2ynne z powo­
du remontu. 

TATRY - .. SekretaM' ReJkomu" 
- godz. 16. 18. 20. 

WISŁA - .. Tal<R'1wka nr 3.886" 
- go<1z. I 6. 18. 20. 

WŁ<'JKNIARZ - „Dumna króle"'' 
M" - gorlz. lfl , 18. 20 

WOLNO<:C - „PncAhl'l~k nasta• 
dlr1111e·• - 1orlz. 16.30. 18 30, 
203'l. 

ZACll~TA - „Z'llWblnne me\o' 
die" - i:ioriz. 18 20. 

OWORCOW e: - .. WaWM'.l'ń~owy 
Mri". . Knfysan\rn". „Krew le· 
czy" PKF - gorlz. 16, 17. 18, 
19. 20. 21. 22. 

SPOLDZJELNIA PRACY 
BUDOWll REI\IONTOW I KONSERWACJI 

BOCZNIO KOLEJOWYCH 

Zakłady Przemysłu Wełnianego Im. 

Gwardii LodowrJ - t.ódt, ul. W. Wr6-

blewskte1:0 nr 19 prtypomin<i.i", te iito­

sownle do ucbwały Rpdy Państwa I Rady 

Ministrów z dnia 14. XlI. 1950 r. wszel­

kie zażalenia 1 odwołania załatwia dyrek­

tor lub jego zast~pca w poniedziałki od 

godz. 10 do 14 1 od 15 do 17. Jeśli w po­

niedziałek przypada dzień wolny od pracy. 

dniem przyjęć jest najbliższy dzień po­

w~zednl tygodnia. 1607/K 

„B O C Z N I C A~ 

LOD2, ul. Killftskleso 193 

przypomina, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. XI!. 1950 r. wsie1kte zażalenia I od­
wołania załatwia przewodniczący lub Je­
go zastępca w poniedziałki od godz. 16 
do 18. Jeśli w poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy. dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzieri powszedni tygodnia. 1660-K 

Pracownicy poszukiwani 
Snowaczy, tkaczy, robotntk6w gospodar­

czych I pracowników do straży p1pożarowej 

zatrudnią natychmiast Południowo· Ł.ódzkie 

Zakłady Przemysłu Jedwabniczego - Łód~. 
ul. Strzelczyka 70. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dz.iał Personalny. 2189-K 

Głównego księgowego - bllanslstę ze ~najo­
mośclą księgowości rolnej, wykwalifikowa­
nego pracownika do prowadzenia zagadnień 

dokumentacji technicznej w Dziale Budowla­
nym zatrudnimy od zaraz. Zgłoszenia osobi­
;;te w Dziale Kadr Okręgowego Zarządu Pań­
stwowYch Gospodarstw Rolnych w U>dzl. ul. 
Północna 27129. 2188-K 
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